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M o s k w a  
w it a  B u s h a

Prawie 2,5 tys. dziennikarzy bę- 
r ' l n ,  ,uei'va'  szczyt BUSH — 
Brm ., OVV w  Moskwie, w  tym  
n„ 5“ specjalnie akredytowa- 

7: okazji korespondentów  
nnil^n!e?nyc*1’ reprezentujących naj 
swio^^1 środki przekazu na 
dzipn'^1 Z Bushem przybędzie 187 

nilcarzy ze służby prasowej 
5  ?° Domu. 

ortrt° ,Icl1 dyspozycji władze Moskwy 
oll3rzyi'ni hall w  gmachu 

W l 2ynar0d0we?<> Centrum Hand- 
rari,-S0’, Ponieważ centrum prasowe 
sce t^  J eg0 M z s- tradycyjne m iej- 
sie J  ”, erencji prasowych, okazało 
raz _ -v . małe na przyjęcie tylu na 
^arunt0-1, w>'maga.iacych dogodnych 
śc: J?Kow Przekazywania wiadom o- 
reńn/.U '•vtaśnie odbędzie się konfe 
tZP,i„-,pras0wa W italija Ignalienki.

1  , .Michaiła Gorbaczowa i 
'^ater P° fachu Martina Fitz- 
n;,, ?• zaPlanowana po zakończe- 
Dre»!i nvszei turY rozmów między 

^-ydentami USA i ZSRR 
kich posre.dnie  relacje ze wszyst-' 
d7ie nr2? 0'’1’’ sP°tka" 1 przyjęć bę 
telm,,; ■ z-vwać amerykańska sieć 
dentń Zy n̂a CNN. Jej 70 korespon- 
Wowi^  zamierza deptać Gorbaczo-" 
by n i  Bushowi niemal po piętach, 
c ja]n . zać telewidzom zarówno o fi 
r>rz„„.-i . 1 nieoficjalne spotkania. 
cer,,' 'łduJ® m. in. reportaż ze spa- 

Prezydentów po Kremlu.
(PAP)

S e r b s k ie
o s k a r ż e n i a
szar!?*Ster sPraw wewnętrznych ob 
Serhń autonornicznego mniejszości 
r>skar->V»W Chorwacji Milan Martic 
dżin S  Chorwatów o to, że urzą- 
bóV; p.0?y koncentracyjne dla Ser-
*a belgrad^k °  ,ym wczorai sza Pra~ 

p
chon. °Panowaniu przez Serbów  
'Sasin g0 miasteczka Glina w  
tJziaf vveekendu, Martic zapowic- 
*tai,1-PrZEjĘci0 sąsiednich gmin Ko 

’ P e tr in ia  za k ilk a  d n i” .
troi

?ier f  .' .Petrinja „za kilka dni” 
uzi. że Serbowie przejmą kon 
nawet nad okręgowym m ias-

(Cia.g dalszy na str. 2)

ł g a n i e  

^ ' o s * ą  o  a z y l
e y ^  kolejny prom  przypływ ają  
ti w Św inoujścia do Ystad przywo 
dolski °K tnicłl now ą grupę
ini0 *cłl Cyganów, k tórzy  bezpośre 
łin 00 zejściu z pokładu u d a ją  
^dzioi p.ollcjĘ i sk ład a ją  wniosek o 
cia„ ea ie azylu politycznego. W 
tą {U,,*0 , y ■ niedzieli zjaw iło się 
dal- °k. 500 Cyganów, w czoraj 
*kanv łi 300 W eału8 danych uzy- 
E"acv 1 w tu tejszym  urzędzie imi 
C W flnym - łącznie od początku ubie 
cjj B tygodnia przybyło już do Szwe 
rodrvnna-c* obyw ateli polskich na 

Wosci cygańskiej.
(Ciąg dalszy na str. 2)

iler przyjął 
się

*• Zawiślaka
®rZy^t*er 1,11,1 lirzysztof Bielecki 
i»\vj^jl |.vl'czoraj dym isję Andrzeja

^ash, P01nf°rrnuw ał d y rek to r biura 
^  ! ' rz3du 'tacek Kozłowski 

nnęr sk ierow ał jednocześnie 
^ io s ar Zatka Sejm u odpowiedni 

w powyższej spraw ie. Mo­
le «_ z?K*Wać, że Sejm  • u stosunku-

m in istra  przem ysłu.

Sio A ndrzeja Zaw iślaka stan ic  

W
z wejściem  w  życie 

’̂0g0 3 llstawy o utw orzeniu no- 
przemysłu i handlu, 

(lat .;?.r powołał Henrykę Bochniarz 
'a ns stanowisko pełnomocni- 
■̂ st r organizacji tego resortu.

?.ria konsultantem ekonomicz- 
«0w Kler°w nik1em firmv kon«tiitin 

Ve-> ..Nikom”:
(PAP)

Nr 146 (202) 91 30 lipca 600 zł
Trag iczna  śm ierć  w  bunkrze
Spadł i nadział sie na rusztowanie

W minioną niedzielę w m iejsco- łym  m iejscem  koczowania, biw ako- mógł wiedzieć, że od palącej się tam  cie s tracił równow agę, przechylił
wości Boryszy-n, gm ina Lubrza, do- w ania pew nych g rup  m łodych lu- 
szło do tragedii w tam tejszym  bunk dzi.

świecy zajęło się ubranie denata. się przez ochronną barie rkę  i spadł 
Czytelnicy zapewne pam ięta ją  i z betonowego podestu w głąb 22-

rze, leżącym  w  pasie M iędzyrzeckie Ponad rok tem u  w jednym  z tych wcześniejszą traged ię  w bunkrach: m etrow ego szybu. Podczas spada- 
go Rejonu Umocnień. Ten podziem - bunkrów , w łaśnie w re jonie  Bory- k iika  lat tem u zginęła tam  k ilku - nia nadział się na m etalow e kon­
ny lab iryn t, słynny  w całej Polsce, szyna, poniósł śm ierć m łody czło- nasto letn ia uczennica, k tó ra  w ybra stru k c je  rusztow ania, k tó re  rozszar 
ciągle budzi zainteresow anie, jest wiek, koczujący tam  w raz z kole- ła się z grupą na zwiedzanie pod- pały  m u udo i przebiły  tętnicę, 
a trak c ją  nie ty lko  dla przyjezd- gami. Jego śm ierć m iała  początko- ziem nych um ocnień. W tedy też za- G rupa zw iedzających pospieszyła 
nych, m im o że dochodziło już tam  wo posm ak sensacji, znalezione bezpieczono wejście do podziemi, z pomocą, lecz n iestety nie udało
do tragicznych w ypadków. zwłoki były bowiem spalone, co wydano całkow ity

Bogata historia  M iędzyrzeckiego p ierw otnie nasuw ało podejrzenie, że nia.
Rejonu Umocnień, k tórego budowę ktoś go po prostu pozbawił życia i
rozpoczęli Niemcy jeszcze przed doj próoow ał .spalić ciało. Rzeczywistosc rusz są uszkadzane.

akaz zwiedza- S4ę zatam ow ać k rw otoku  z rozszar­
panej tętnicy. Młody mężczyzną 

A jednak  zabezpieczenia te co zm arł.

ściem H itlera  do władzy, frap u je  ko Je d n a k  była inna.
P ro k u ra tu ra  Rejonow a w Swiebo-

O godzinie 15 w m inioną niedzie dżinie, po przesłuchaniu św iadków
lejne pokolenia. H itler chciał uczy- Oto okazało się, że zażył większą lę do b u nkra  n r 7/9 w Boryszynie tego tragicznego zajścia, będzie pro
nić na w schodnich terenach nie- ilość leków , a że ucztow aniu w gru zeszła kolejka grupa chętnych do wadzić ustalenia, kto i z jakich po
m ieckich forty fikacje  nie do poko- .pie tow arzyszył alkohol, reakcja zwiedzenia tego poniem ieckiego pie wodów uszkodził zabezpieczające
nania. W wiele la t po w ojnie po- leków i tegoż alkoholu spowodowała kła. O statnim  wchodzącym  był mło przed w ejściem  do b unkra  okrato- I

WulfBK
JULITY,LUDMIŁY, 

ZDOBYSŁAWA

niem ieckie um ocnienia przyciągają śm ierć. Poniew aż mężczyzna został dy. 20-letni m ieszkaniec Poznania, wania. 
jak  m agnes. Dziś b unkry  są też sta po uczcie sam  w bunkrze, n ik t nie Niósł świeczkę. W pew nym  momen (eska)

Fot. M IR O SŁ A W A  G RAN O PS

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Stortce 
wzeszło dziś 
o 4.52 
ząidzie 
0 20.31.
Do końca roku 
pozostało 
154 dni

Z a c h m u r z e n i ®  
m a ł e ,  i f i o ż l i w e  
o p a d y .
W i a t r  s ł a b y .  
T e m p e r a t u r a :  
m a x :  2 3 - 2 6  s t r  
m i n :  1 2 - 1 4  E t .

Zielona Góra: Kantor oentrum' 
USD 11.300 -11.450 DM 6.370 • 6.450

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.280 -11.380, DM 6.370 - 6.480

Lubin: BXX 
USD 11.150 • 11.350, DM 6.300 - 6.450

Rosja uznała
niepodległość
Litwy

R epublika R osyjska uznała for­
m alnie n iepod ległość  L itw y. Sfor  
m ułow anie to zaw-arte jest w  te ­
kście traktatu  o przyjaźni podpi­
sanego w czoraj w  M oskw ie przez  
prezydentów  obu republik:Bori.sa 
Jelcyna  i Y ytautasa L andsbcrgisa.

W spom niany traktat o przyjaź­
ni dotyczy ca łok szta łtu  stosun ków  

m iędzy obu republikam i. (PAP)

«Tołpa tabletki® 
w całym kraju

W niespełna 2 tygodnie po u ru ­
chomieniu produkcji p repara tu  tor 
fowego. w rocław ska fab ryka  „Torf 
C orporation” 3-krotnie zw iększyła 
dostawy „Tolpa tab le tek” do hurtów  
ni farm aceutycznych w całej Pol­
sce.

Jak  poinform ow ał dziennikarza 
'W ?  d y rek to r ds. ekonom iczno-han 
* ■)'./>■ ch w rocław skiej fabryki Jan 

Ilamkało hurtow nicy  odebrali 210 
:;.’s. tab le tek  p rep ara tu . Je st to 
ilość, która pozwala 10 tysiącom pa 
ojentów rozpocząć natychm iast 5-ty 
?odniową k u rac ję  leczniczą.

3-krotne zwiększenie dostaw  leku 
spraw ia, że przed końcem  bieżące­
go tygodnia powinny one znaleźć 
się w ap tekach wszystkich m iast w 
Polsce liczących pow yżej 100 tys. 
mieszkańców. K olportow any jest je 
ilnocześnie w całej Polsce inform a­
tor d la  lekarzy i fa rm aceu tów  nt. 
metod leczenia p repara tem  torfo­
wym. ubocznych efektów  działania, 
itd. au to rstw a prof. Andrzeja Da- 
nysza.

Do końca br. w rocław ska fab ryka  
zam ierza dostarczyć dla służby zdro 
wia 21 milionów tab le tek  z p rep ara ­
tem  torfow ym .

(PAP)

$tlą.

» walczy e życie ifiieci
"ddziale in tensyw nej opieki m edycznej (zwanej popularnie  „er- 

"<>eip zP 'ta la  W ojewódzkiego w’ Zielonej Górze w ostatn im  okresie 
Sf* sam e dzieci. Oddział, k tóry  ko jarzy  się nam , laikom , 

8|J|X'a t i e ' 2 P a c je n ta m i starszym i. >.j rzy w ożonym i tu z zawałam i 
H' H, ' . ' v'a lcz.v teraz o życie  14-letnicgo chłopca przysypanego ziemią 
iii y Okopie n;i os. Słonecznym w Zielonej Górze, 15-letniej dziewczyn 
ki, ’ reJonu Zatrania. zatrutej zwiazkami fosforu i 2-Iefniej dziewczyn 
2iC| p.rniH! Wolsztyna, nrzywiezionej do Szpitala W ojewódzkiego w 

Górze z urazem słow y. O w ypadku przysypania dwóch chłop 
V  /;Zlernią Cz.vteln.irv zaoew ne już słyszeli Drugi z chłopców, p rzy- 
W L.°°y razem  z 14-letnim  pacjentem  na. ..e rkę”. * został już 

fio dom »- natom iast stan  jego kolegi jest bardzo ciężki.
Sir e. 'alc n ialu tldej. 2-letn iej pacjen tk i. Zyćiu 15-latki n ie zagra 

Lot niebezpieczeństw o. 
tv, JWrz dyżurny oddziału p rzyznaje, że daw no już  n ie  było na• ■ < — M.JŁUI liy ł/ltUŁICllU ^ l C-l J Łl*- ,|MM

Q v/ dzieci.
Wożę da je  sie we znaki czas w akacji, n ie w szystkich rodziców 

Ja s, na zapew nienie dzieciom pobytu na koloniach czy obozach. Snu 
^'oic wiec m a 'i poszukiw acze przygód w pobliżu dom u, zag ląda ją  do 
Sil? j C. niebez.piecz.nvch. Słońce i czas w olny sprzy ja ją , w yzw alaniu 

ecięcej fantazji. N iestety, byw a że w akacyjne pom ysły, rea li-
e bez nadzoru dorosłych, kończą się dramatycznie. (eska)

Polskie czołgi 
dla Iranu?

Pow ołując się na inform acje z kół 
handlow ych, czechosłowacki lewico 
wy dziennik „R ude P rav o ” s tw ier­
dził- wczoraj, iż Polska sprzedała os­
tatn io  do Iran u  ok. tysiąca czołgów.

Wiadomość tę gazeta przyniosła w 
kontekście doniesień o ew en tua l­
nych sankcjach  gospodarczych Te­
heranu  wobec CSRF (zerw anie kon 
trak tó w  budow lanych i um ów na 
dostaw ę gazu), k tó re j rząd nie wy­
raził zgody na dostaw ę do Iran u  
1,5 tys. czołgów typu  T-54 i T-55, 
pochodzących głów nie z dem obi­
lu. N ieprzyznanie przedsiębiorstw u 
..Om nipol” licencji na  wyw óz tej 
p artii czołgów w ym ogły na  czecho 
słow ackim  rządzie S tany  Zjednoczo 
ne, k tó rych  „czarna lis ta” -obejm uje 
zakaz sprzedaży broni do Libii, Ira ­
ku, tran u , Syrii, Korei Północnej i 
na ' Kubę.

-  ©  -
Rzecznik prasowy MSZ Grzegorz 

Dzicmidowicz zdementował wczoraj 
wieczorem tę informację. Zaprzeczył 
jej również wicem inister współpra 
cy gospodarczej z zagranicą Zbig­
niew Okoński. (PAP)

Złodziej
i sztuczna kobra

Egipski złodziej polow ał na  pojaz 
dy, k tó rych  w łaściciel „wyskoczył 
na chw ilkę” do kiosiku, czy sk lepu 
nie zam ykając wozu, lub  szyb. co 
jest nagm inne w czasie upałów . 
W ówczas złodziejaszek w sadzał do 
samochodu... kobrę.

W m omencie, gdy w łaściciel za­
siadał za kierow nicą, w łączał silnik, 
przed jego obliczem po jaw iała  się 
jadow ita kobra, oczywiście w tym  
momencie rzucał się do ucieczki.

Wówczas rabuś, bez pośpiechu, 
wynosił z pojazdu w szystkie w ar­
tościowe rzeczy. W końcu jednak 
tra f ił  na w łaściciela o tzw . zim nej 
k rw i. k tó ry  złapał gada za gardło.

Po nitce do k łębka policja trafiła  
na  przestępcę. Okazało się, że po­
sługiw ał się „elektroniczną kobrą” 
produkcji japońskiej, k tó ra  w k ra ­
ju  k w itnącej wiśni jest ty lko  zabaw 
ką, a reaguje  na im pulsy  elek trycz 
ne.

(PAP)

Kieszonkowe oieteo Choroba brudn\/ch rai
I 4.

i
W sklepach japońskich ukazaia | 

się kieszonkowa stacja m eteorolo­
giczna. A parat, oparty  o najnow o 
cześniejsze zdobycze e lektroniki, 
przew iduje pogodę w danej okolicy 
na 8—12 godzin.

Nowe cudeńko e lektroniki, które 
mieści się na dłoni i zbytnio nie 
obciąża kieszeni, podaje również 
tem pera tu rę, ciśnienie atm osferycz 
ne, wysokość, na jak ie j znajdu je  się 
posiadacz urządzenia oraz dokładny 
czas lokalny, ak tua lną  godzinę we 
wszystkich stre fach  czasowych na 
ku li ziem skiej. Można je także uży 
wać jako kieszonkowego budzika. 
K osztuje 180 dolarów . (PAP)

J u i w poprzednich lalach głośno było o salmonelli, lecz w tym ro 
ku możemy mówić o zatrważającej zachorowalności spowodowanej 
nią. Otóż porównania są szokujące, bo do 15 lipca ubiegłego roku by 
lo 124 przypadki zachorowań w woj. zielonogórskim, w tym roku od 
notowano 330, co jest wzrostem prawie o 200 proc. W ub.r. ognisk 
zbiorowych zatruć było 9, w  tym salm onellą 8 i jedno  jadem  k ie łb a ­
sianym. w tym  roku  już m am y 16 takich ognisk i to w śzszystkie w la  
śnie salm onellą, k tó ra  zresztą nie je s t jak ąś polską specjalnością, zja  
wisko to w ystępu je  w  całej Europie, n aw et w  te j  cyw ilizow anej.

Czym m ożna się zarazić? N ajczęściej przyczyną jest spożycie t a ­
tara  z surow ym i dodatkam i, popularnego kogla-m ogla, tortów , ciastek  
z krem em . N ajczęściej zdarza sic to W trakc ie  p rzy jęć  rodzinnych, 
takich jak  chrzciny, w esela, im ieniny, rzadko  sie zdarza, aby to m ia ­
ło m iejsce w przedszkolu, choć w  tym  roku  tak i jeden  przypadek  od 
notowano.

(C iąg d a lszy  na  str. 2)

Toyoia - N issan - H itachi - M arubeni

W ie lk i sk a n d a l finansow y
M inister finansów  Japonii Ryutaro H ashim oto przerw ał urlop  

spędzany w  jednym  z kurortów  górskich i pośpieszn ie przybył 
w czoraj do naw iedzonego fa lą  n iebyw ałych  upałów  Tokio. P rzy­
czyną jest w ie lk i skandal finansow y, w  który zam ieszane są naj­
w iększe firm y japońskie, banki oraz tow arzystw a ubezpieczen iow e.

mi na giełdzie. Na liście zn a jd u ją  
się tak ie  kolosy, jak  „Toyota” , „Nis 
san ” z p rzem y słu 1 m otoryzacyjnego, 
gigant elek tron iczny  „M atsush ita” 
oraz „H itach i” i w łaściciel sieci do­
m ów tow arow ych „M arubeni” .

Zdaniem  w spom nianego dzienni-Skandal u jaw n ił dziennik  „Nihon n ik  zam ieścił lis tę  k ilkudziesięciu
Keizei Sh im bun” -  organ w ielkich firm  japońskich , k tó re  o trzym yw a- ka7 7 ó w arzy s tw a  ubezpieczeniow e
przem ysłow ców  ukazujący  się w  ly od tow arzystw  ubezp.eczem o- wyplacity 'firm om  japońsk im  ok.
Tokio i Osace. wych rekom pensa tę  za s tra ty  finan - .

We w czorajszym  num erze dzień- sowe ponoszone podczas g ry  akcja  (C iąg d a lszy  na  str . 2)

Pierwsza konferencja 
prasowa L . Wałęsy

Z apow iedziana n a  dzisiaj konferencja  prasow a prezyden ta  Lecha 
W ałęsy będzie jego pierw szym  tego rodzaju  spotkaniem  z dzienn ika­
rzam i od czasu objęcia najw yższego urzędu w  państw ie, to jest od 7 mie 
sięcy. K onferencja, je ś li dopisze pogoda, odbędzie się w  ogrodzie ota 
czającym  Belw eder. „P rezydent uw ażał, że do te j pory  n ie  było po ­
trzeby organizow ania takich k o n ferencji” — w yjaśnił rzecznik praso 
wy p rezy d en ta  Andrzej Drzycimski. „ — Chociarz, żeby to  co się nazy 
wa dem okracją  rozw ijało się oddolnie bez prób — co m u sta le  zarzu 
cano — w yw ieran ia  przem ożnego czy dyktatorskiego w pływ u” .

..Podjął tę  decyzję dlatego, poniew aż dostrzegam y, że istn ie je  luka 
in fo rm acy jna  m iędzy społeczeństw em  a w ładzą. D latego prezydent 
uznał, że tego typu  dzia łan ia  są niezbędnie potrzebne, aby pokazać 
społeczeństw u w  jak im  punkcie jesteśm y” .

Podobne konferenc je  odbywać się będą we w torki m niej więcej có 
dwa tygodnie, n ie  tjdko w  W arszawie, a le  także w m ałych m iastach  
j  w ioskach.

„Celem  p rezy d en ta  je s t to — pow iedział A. D rzycim ski — aby środ 
ki m asow ego przekazu  — radio, telew izja, p ra sa  — były  p rzekaźn i­
kami in form acji od w ładzy do społeczeństw a i od społeczeństw a do 
w ładzy”.

(PAP)

Unia Restytucji 
Monarchii 
zbojkotuje wybory

Poniew aż ten  p a riap ień t, k tó ry  
wyłoniony zostanie w nadchodzą­
cych w yborach, m a opracow ać kon 
sty tucję  znowu republikańską, co 
oddala chw ilę pow rotu  króla, Unia 
R estytucji M onarchii postanow iła 
nie brać udziału  w w yborach. Ta 
kie ośw iadczenie w ystosow ała Tym  

i czasowa Rada Z arządzająca Unii, 
sm ętnie stw ierdzając, że „siły mo 
narchistyczne, w tych w yborach 
nie zdołają jaszcze uzyskać bez­
w zględnej większości” . W ygląda 
na to. że m onarchiści będą się 
m usieli pomęczyć jakiś, czas Doi 
rządam i repub likańsk iej k o nsty tu ­
cji. (PAP)
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James Baker przybył do Moskwy
MOSKWA. Sekretarz stanu James Baker przybył wczoraj wczes­

nym popołudniem do Moskwy, by wziąć udział w szczycie amery- 
kańsko-radzieckim, podała agencja TASS.

st?"u Przybył do M oskwy wprost z Ułan Bator gdzie 
przebywał z kilkudniową wizytą oficjalną.

Tuż po przylocie szef dyplomacji amerykańskiej spotkał się z ra­
dzieckim ministrem spraw zagranicznych Aleksandrem Biessm iert­nych.

Foiifiia podróż wietnamskiego- ministra
HANOI. Miarodajne źródła w Hanoi podały wczoraj, że minister 

obrony. Wietnamu Duc Anh i członek sekretariatu KĆ KPW Hong 
Ha udali się poufnie do Pekinu na rozmowy z przedstawicielami 
kierownictwa_ chińskiego.

Zapytany wcześniej na temat pogłosek o planowaniu takiej pod­
róży, rzecznik wietnamskiego MSZ przyznał, że Hanoi i Pekin przy­

gotowują specjalne spotkanie, na którym zostanie omówiona kwe- 
s.ia kambodżańska, jak również inne surawy związane z ro7woic'n  
stosunkow dwustronnych. Rzecznik odmówił podania bliższych szcze­
gółów na ten temat.

Nie będzie przebudowy lotniska
MANILA. Rada cl/s wykorzystania baz wojskowych USA na Fi­

lipinach zrezygnowała z planów przeznaczenia amerykańskiej bazy 
lotniczej Clark na międzynarodowe lotnisko cywilne -  podała'wczo­
raj z Manili Filipińska Agencja Prasowa PNA.

Z wcześniejszych planów przebudowy bazy na lotnisko cywilne  
zrezygnowano na skutek olbrzymich zniszczeń, jakie powstały po 
kilkunastu wybuchach wulkanu Pinatubo, lężącego w  odległości 16 
km od bazy. Wojska amerykańskie opuściły ją przed miesiącem.

Wtoczy odcięte od świata
RZIM . Trzy dni z rzędu, w e wtorek, w środę 1 w czwartek nie 

u.ęazą się w e Włoszech dzienniki, a radio i telew izja będą przedsta­
wiać wydarzenia w  św iecie tylko w skróconej wersji. Strajkują 
dziennikarze na znak protestu przeciwko nieustępliwem u stanowi­
sku wydawców w rozmowach w sprawie układu zbiorowego.

Do strajku wezwała Krajowa Federacja Dziennikarzy po 20-go- 
dzinnej dyskusji z przedstawicielami dyrekcji wydawnictw praso­
wych, która m e doprowadziła do porozumienia.

Katastrotea sytuacja w Alisanii
TIRANĄ. Rząd albański w ponurych barwach przedstawił sytua­

cję gospodarny: produkcja przemysłowa jest o 50 proc. mniejsza 
od zaplanowanej, a eksport o 80 proc.

Telewizja albańska przekazała wczoraj oświadczenie rządu, w  któ­
rym Stwierdza się m.in., że w ielu robotników otrzymuje 80 proc. wy 
nagrodzenia, chociaż z braku surowców nie ma dla nich pracy 
W rolnictwie panują „chaos i anarchia” ; w w ielu wsiach chłopi roz­
wiązali spółdzielnie rolnicze i podzielili m iędzy siebie ziem ie w e  
własnego uznania. Zbiory zostały rozgrabione. W rezultacie prawie 
nie ma dostaw produktów rolnych na rynek.

™ r« °

Koiifiikt iadyjsko-pakistadski
• ?  d1 ? 1 * M inister obrony Indii Maharasztra Sharad Pawar oskar­
żył I akistan o popieranie ruchów separatystycznych i ekstremi­
stycznych w rożnych stanach indyjskich w celu osłabienia Republi­
ki Indu — podała wczoraj Indyjska Agencja Prasowa PTI.

Mimo wielu prób podejmowanych przez rząd Indii w sprawie 
ustanowienia dobrosąsiedzkich stosunków z Pakistanem, państwo to 
pozostaje jedynym  na kontynencie azjatyckim zajmującym nie­
zmiennie wrogą postawę w stosunku do Indii.

Minister obrony podkreślił, że Indie przygotowane są do odpar­
cia wszelkiego zagrożenia ze strony Pakistanu, który w ostatnim  
rorcu az o 11 proc zwiększył wydatki budżetowe na armię. Wezwał 
zoimerzy i strażników granicznych do zachowania czujności i goto­
wości bojowej, niezbędnych w obliczu prowokacji ze strony paki­
stańskiej. Z drugiej strony stwierdził, że wyklucza w obecnej chwili 
możliwość wybuchu nowej wojny między obu państwami.

Psrafotmie układu „START” w Genewie
GENEWA. Amerykańscy i radzieccy negocjatorzy parafowali wczo 

raj dokumenty końcowe układu START o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń nuklearnych przed wysłaniem icli do Moskwy, gdzie 
układ zostanie podpisany przez prezydentów obu państw.

Szef amerykańskich negocjatorów U nton Brooks i jego radziecki 
odpowiednik Jurij Nazar kin rozpoczęli parafowanie 4 egzemplarzy 
liczącego 600 stron dokumentu zwanego układem START.

Układ zostanie podpisany przez George'a Busha i Michaiła Gor­
baczowa prawdopodobnie w  środę. ,

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, ze dnia 27.07.1991 
w wieku 81 lat zmarł mój kochany mąż, nasz najdroższy tatuś, 

teść i dziadek

ś i * .  E d w a r d  Z d a n o w i c z
Pogrzeb odbędzie się w środę 31.07. o godz. J.1.00 na 

cmentarzu komunalnym przy ul. Żwirowej w Gorzowie Wlkp.
Pogrążona w żałobie rodzina.
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~SEX - bar
Szampan 
za 500 tys. zł

„Czynności procesowe w  sprawie 
baru „Casanova” jeszcze trwają, 
ale zasadnicza część dowodów zo­
stała zebrana. Prawdopodobnie w 
sierpniu przekażemy sprawę do są­
du” — poinformował dziennikarzy 
szef Prokuratury Rejonowej War- 
szawa-M okotów Waldemar Banasik.

Dwaj w łaściciele baru podejrzani 
o tzw. kuplerstwo (ułatwianie cudze 
go nierządu i czerpanie z tego ko­
rzyści majątkowej) przebywają na 
wolności. Zastosowano wobec nich 
środki zapobiegawcze. Zapłacili 
kaucję po 50 min zl każdy.

Podejrzani nie przyznają się  do 
winy. W toczącej się  sprawie prze­
słuchano m. in. 7 prostytutek. Wszy 
stkie potwierdziły, że dzieliły się  z 
właścicielami pieniędzmi. Początko 
wo oddawały pieniądze „z ręki do 
ręki”, a później udostępniano im 
pokoje na zapleczu tylko wtedy, kie 
dy klient zamówił i zapłacił 500 
tys. zł za butelkę szampana. W lo­
kalu prowadzona była tylko sprze­
daż alkoholu. (PAP)

Cy^;asaie 
proszą o azyl

(Ciąg dalszy ze  str. 1) 
Szwedzkie przepisy imigracyjne 

wymagają indywidualnego rozpa­
trzenia każdego podania o azyl. Do 
wczoraj tutejszy urząd imigracyjny 
wydal tylko kilkanaście postano­

wień w sprawie polskich Cyganów  
— wszystkie negatywne. Osoby te 
zostały już przymusowo odesłane 
do Polski. Przedstawiciel urzędu imi 
gracyjnego dał jednoznacznie do 
zrozumienia, że i pozostałe wnioski 
będą załatwione odmownie. Stwier 
dził, że antagonizmy- etniczne nie 
stanowią do cist a wy do udzielania 
azylu. „Wszystkie te osoby — po­
wiedział — Są obywatelami polski 
mi, a Polska jest dziś w pełni de­
mokratycznym krajem, w którym  
władze nikogo politycznie nie prze 
siadują. Ta konkretna sprawa na­
leży do polskiej policji. My m u­
sim y oszczędzać środki z m yślą 0 
prawdziwych uchodźcach”.

S e r b s k ie
(Ciąg da lszy-ze  str. 1) 

tem chorwackim Karlovac (50 km 
na południowy zachód od Zagrze­
bia).

X X X
Kolejna m iejscowość na terenie 

Chorwacji — zamieszkana głównie 
przez Serbów Virginmost, położona 
50 km na południe od Zagrzebia — 
oderwała się  od Republiki Chor­
wackiej i przyłączyła do „autono­
micznego obszaru” m niejszości ser­
bskiej,

X X X
Czterej przywódcy jugosłowiańs­

cy udali się  wczoraj przed połud­
niem do Brukseli na rozmowy z 
przedstawicielami Wspólnoty Euro­
pejskiej w  sprawie położenia kre­
su starciom w Chorwacji.

Europejska Wspólnota Gospodar­
cza rozszerzy zasięg działania sw o­
jej m isji obserwacyjnej w  Jugosła­
w ii również na teren Chorwacji i 
zwiększy liczbę obserwatorów na­
wet do 500 osób. Taką decyzję pod 
jęli wczoraj w  Brukseli m inistrowie 
spraw zagranicznych „Dwunastki”.

Natomiast m inister spraw zagra­
nicznych Francji Roland Dumas 
przedstawił 10-punktowy plan roz­
wiązania kryzysu w  Jugosławii. Za­
wiera on m iędzy innymi propozy­
cję szefa dyplomacji holenderskiej, 
aby utworzyć wspólne patrole ser- 
bsko-chorwackie. Poza tym propo­
nuje sie uzgodnienie z Jugosławią 
propozycji brytyjskiej, w  m yśl któ 
rej w  Belgradzie ma na stałe rezy­
dować wysokiej rangi przedstawi­
ciel EWG. (PAP)

Choroba b ru d n yc h  rą k
(Ciąg da lszy  ze  str. 1)

Kiedyś była to choroba drobiu, zwierząt domowych i gryzoni, czło­
wiek rzadko się zarażał. Jednak pałeczka salmonelli przystosowała 
się w  drodze ewolucji do człowieka i ostatnio szczególnie jego sobie 
upodobała, narażone na nią są równie mieszkańcy miast i wsi.

Jerzy Politowicz z zielonogórskiego Sanepidu określa ją, jako „cho 
robę brudnych rąk”, gdyż przenoszona jest właśnie nimi. Cofnęła się 
jakby w  atakowaniu ludzi inna choroba niegdyś „popularna”, a mia 
nowicie czerwonka, której mechanizm zaistnienia jest nieom al podo­
bny. Czerwonka jednak przebiega łagodniej i prawdopodobnie wielu 
ludzi nie trafia z nią do lekarza.

W ubiegłym roku nastąpił gwałtowny wzrost zachorowań na żół­
taczkę wirusową. Tendencja w tym roku co prawda nie wzrosła, lecz 
dramatycznie utrzymuje się na wysokim poziomie. W ubiegłym roku 
przypadków zapaści na żółtaczkę było aż 727.

Inny wirus, który dotarł d'> — to HTV W Ziełonnrń’skiem za­
rażonych nim jest w tej chwili 50-60 osób. N ie do wszystkich środo­
wisk zdołano dotrzeć, więc ocenia się, że nosicielami HIV jest około 
100. Najczęściej, jak i na całym św iecie zarażeni wirusem są narko­
manami. HIV to delikatna materia społeczna, i w  wypadku wykrycia 
go obowiązuje zasada dobrowolności. Człowiek, który jest nosicielem  
nie musi ujawniać jaką drogą się zaraził. (Law)

Zw alczanie
palenia tytoniu

Po w ie lu  protestach w  spraw ie  
niedaw nej decyzji m inistra zdro 
w ia o lik w id acji krajow ego oś­
rodka zw alczania palen ia  tytoniu  
w  Łodzi, została podjęta now a de­
cyzja o... pow ołan iu  w  Łodzi kra 
jow ego ośrodka zw alczania pale­
nia tytoniu.

Lekarz w ojew ódzki w  Łodzi dr 
Jacek D anow ski pow iedział, że 
now y ośrodek będzie instytucją  
wyodrębnioną ze struktur San ep i­
du.

O środek m a spełn iać funkcje ba 
daw cze, profilaktyczne, dydaictycz  
no-lecznicze. Do jego zadań bę­
dzie też należało przeprow adzanie  
analizy w yrobów  tyton iow ych . Wo 
jew oda łódzki — inform uje J. Da­
now ski — zobow iązał się zakupić  
aparaturę badawczą do ustalania  
zaw artości szkod liw ych  zw iązków  
w  produktach przem ysłu ty ton io­
w ego, dostępnych  na naszym  ryn  
ku. M a to być kontrola niezależ­
na od badań przeprow adzanych  
przez stacje san itarno-ep idem iolo­
giczne. (PAP)

P o l ic ja n t
w ł a m y w a c z
Serię niezwykłych włamań przer­
wało schwytanie na gorącym uczyń 
ku kapitana policji Miklosa Beki, 
który przez 15 lat włam ywał się do 
różnych pomieszczeń, informuje 
dziennik „Nepszabadsag”.

Aresztowanemu szefowi grupy 
echnicznej z Komendy Miejskiej Po 
Iicji w  Veszprem udowodniono 174 
włamania, s których 110 już uległo 
przedawnieniu. Pozostałe kradzie­
że oszacowano na 4,5 miliona fo­
rintów.

Oficer policji przyznał się do po­
pełnionych przestępstw. Zaczął w  
1975 r., od kradzieży kartonu pa­
pierosów ze sklepu spożywczego. 
Jako oficer policji dobrze znał sy ­
stem y alarmowe w wielu miejscach. 
Pieniądze uzyskane z kradzieży 
przeznaczał na dostatnie życie.

Kpt. Beka zeznał, że włamania 
były jego namiętnością. Podkreślił 
jednak, że zawsze działał przy tym  
w  taki sposób, aby podejrzenie nie 
padło na ludzi niewinnych.

(PAP)

K obieta
przyczyną
samobójstwa

Kronika wypadków w  woj. Mj 
nickim odnotowała niespotykane 
tąd samobójstwo... młodego, 28-1® 
niego oficera Północnej GruPJ 
Wojsk Armii Radzieckiej cza30 
stacjonującej w Polsce. , ji

Oficer radziecki Igor II. 
wraz ze swoją przyjaciółką z 
nicy na spotkaniu towarzyskim 
Lubinie W pewnym momencie 
sjanin rozżalony i zawiedziony D 
kiem zainteresowania ze stro 
przyjaciółki podszedł nagle do 
i bez słowa wyskoczył na ulic? , 
skok z i piętra okazał się śmier1 
ny.  ̂ »u

Rejonowa Komenda Policji w 
binie prowadzi dochodzenie ■ 
lu ustalenia wszystkich okoliczo 
ci zajścia. (pAF)

Wielki
skandal...

(Ciąg da lszy  ze str. 1)

160 mld jenów (ponad 1,1 mld doi'
w  charakterze poufnych rekompe 
sat za straty ponoszone na giełdac '

Po ukazaniu się dziennika z-  re'
welacyjnym materiałem  
wczoraj rano „wielka czworK 
przemysłu japońskiego przy#1 ,j 
się  do uprawiania takich °P?ra,jj 
Oczekuje się, że przyznają si? n 
inne zamieszczone na liście w dz> 
niku „Nihon Keizai Shimbun”. ^ 

Oficjalnie takie operacje . n,ei S- 
zakaznnę ustawodawstwem ia?°,n- 
kim, jednakże Ministerstwo *rin!Li 
sów Japonii wydało parę łat ten 
zarządzenie, aby się nie uciekać 
takiej procedury. Zwiększa onaJ ed 
wiem znacznie zyski wielkich o ^

Jest jeszcze szansa
Wolne miejsca na uczelniach

Szkoły wyższe dysponują jeszcze wolnymi miejscami. Planują za­
pełnić je w  wyniku dodatkowej, wrześniowej rekrutacji. Z informacji 
jakie nadesłały uczelnie do MEN wynika, że miejscami dysponuje ie 
szcze 36 szkół.

Są to: uniwersytety — gdański, śląski w Katowicach, UMCS w Lu 
Wi.njp 1 Rzeszowie, łódzki, U AM w  Poznaniu, szczeciński, UMK w  
•Toruniu, warszawski i wrocławski. Wyższe szkoły pedagogiczne: w 
.Bydgoszczy, Zielonej Górze, Kielcach, Krakowie. Akademie ekonomi 
ćzne w Poznaniu I Wrocławiu. Politechniki: białostocka, częstochow­
ska, gdańska, śląska w Gliwicach, 1 u boiska, łódzka, poznańska, szcze 
cińska, wrocławska. Wyższe szkoły inżynierskie w Koszalinie, Opolu 
i Radomiu. Akademie 1-nlTiić'e: >< ••!•••«:(> LrM- >; ■•■nn-.niii. 
Szczecinie, Wrocławiu Oraz AT-R w Bydgoszczy, AR-T w  Olsztynie. 
W SR-P w Siedlcach. Ich liczba może się jeszcze zwiększyć. (PAP)

siębiorstw kosztem małych oraz 
sztem zwykłych ciułaczy grosza-

Papierosowy
wielki łup

Wczoraj w nocy,, a raczej
3 a 6 nad ranem, z piwnicy 3® 5^ 
z hurtowni w Gubinie nieznani 
tąd sprawcy skradli papierosy •• m  
boro” wartości ok. 50 milionów 
tych. Złodzieje dostali się do 
trza po wypchnięciu okienek Pj]| 
nicznych i tą samą drogą wyn; 
papierosy. Dochodzenie w tej ^ 
wie prowadzi Komisariat Polic}'  ̂
Gubinie pod nadzorem Prokurat1
Rejonowej w Krośnie O drzans

(ei
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Rocznica inwazji na Kuwejt
Naród iracki zwyciężył?

Prezydent Iraku Saddam Husajn
oświadczył w przeddzień pierwszej 
rocznicy inwazji Iraku na Kuwejt, 
że naród iracki „zwyciężył” koaii- 
cję antyiracką, gdyż nie dał się 
„upokorzyć” — poinformowała 
wczoraj Iracka Agencja Prasowa 
INA.

„Zwyciężyliście, gdyż nie daliście 
się upokorzyć i nie zgodziliście się 
na stałe osłabianie Iraku i narodu 
arabskiego, ponieważ pozostaliście 
wierni temu, co stale umacnia na­
sze społeczeństwo i wszystkich Ara­
bów” — oświadczył Husajn przed

grupą wysokich rangą urzędników  
irackich. „Nie mamy odczucia, że 
nie wyszliśm y zwycięsko z w ielkiej 
historycznej batalii" — dodał pre­
zydent Iraku.

„Zwycięstwo pojmujemy w  histo­
rycznych wymiarach bitwy, a nie w 
ramach walki jednej armii z w ielo­
ma innymi, chociaż nasz 18 m ilio­
nowy naród wraz z naszą armią 
opierał się  sile zbrojnej w ystawio­
nej przez penad 30 państw liczą­
cych w sum ie ponad miliard ludzi”.

(PAP)

dorosłych i dzieci , j t 
Zielona Góra ul.Krośnieńska 17A/ 

tel. 637-08. „
Rejestracja: w godz. 12.00 • 1®- ‘ 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, pie'5 

ginekologiczno-położnicze. 
710-Z gruczołu krokowego j a d e r ^

S P R Z E D A Ż
I

TANIO sprzedam  pół dom u w  Ru- 
szowlcach. Tel. 33-42-34, po 18.00.
______________________ 3351-C

LOKAL kolo ra tu sza  w Z ielonej Gó­
rze — m ieszkanie około 40 m kw. — 
p a rte r  narożny  — do w ykupien ia  od 
m iasta na prow adzenie hand lu , gastro 
nom ii lub w arsz ta tu . W arunek: zapev. 
n ien ie  m ałego m ieszkania z c e n tra ’ 
nym  ogrzew aniem  dla starszej osobj 
O ferty , Z ielonogórska G azeta Nowa 
dla 600-Z. 600-Z

SKSZEDAS! gospodarstw o rolne z za 
budow aniam i -f  12 ba ziemi. Rzeczy­
ca, k. Głogowa. In fo rm acja  — sklep.
____________ _____________  3354-C

SPRZEDAM przyczepę cam pingow ą 
N -1S«, rok  p rod u k c ji 1989. Głogów, tel.
33-88-25. 3 S 6 3 -C ___________________________________

*  SPRZEDAM M-4, 64 m  kw., drugie
GARAŻ — blaszak now y. Zielona Gó- p iętro  w  Głogowie. W iadomość: w  Re 
ra , tel. 6i6-59. 692-Z dakcji G azety w  Głogowie. 33S2-C

AGENCJA USŁUGA przy jm uje  zgło­
szenia o w olnych m iejscach w  samo 
chodach w yjeżdżających za granicę, 
lub chcących z nich skorzystać. Zie­
lona Góra. te l.' 608-31 do 22.00. 720-Z

A U TO -M O TO

SUPEREXPRESS
PIIZSlC Z EFĘ  ęa iń p iag o w ą
cji RFN, 4,5 m długości — 0.
dam. Sulechów, ul. P u ław sk i^0

G A Z E T A  N O W A

SPRZEDAM dogi — szczeniaki, czar­
ne. Z ary , Chrobrego 20/3. l25-2a

SPRZEDAM kom p u ter do m asażu, od 
chudzającego firm y  „SUNLIGLIT” — 
Zary. Zawiszy Czarnego 17/23. tel. 
35-11 wew. 74-73. 124-2 a

L O K A L E
SPRZEDAM tanio  dom dw urodzinny 
z dużym i zabudow aniam i gospodar­
czym i p lus 3 ha ziem i nad  rzeka w 
pobliżu N ow ogrodu Bobrzańskiego 
W iadomość: Z ielona G óra. ul. W ęgier 
Ska 20/13, tel. 66-779. 626-Z

DOM w  cen trum  Z ielonej G óry  — 
sprzedam . Tel. 55-95, 706-Z

MIESZKANIE w łasnościow e 2-pokojo- 
we 50 m kw. kom fortow e z telefonem  
— sprzedam . 4-pokoJowe własnościowe 
kupię lub zam ienię. Z ielona G óra. tel 
M-32- AK-280

KIOSK ocieplany łiow y 10 m kw. - 
sprzedam . Z ielona G óra, ul. Batore- 

70, 705-Z

i. .witUSA 2i6 w ersja tirrystyezud -  
sprzedam . Zielona G óra, ul. S trom a 
3/2. 703-Z

SPRZEDAM fiata 126p, 1988. Lubsko, 
tel. 73-10-07. po 13.00. 181-P

R Ó Ż N E
PRZEDAM dom 250 m  kw  w  Zielo- ODCHOWANE SZCZENIACZKI -  od- 
:.1 Górze — nowy. O ferty  .Gazeta dam  bezpłatnie w  dobre ręce. Z ielona 
:w a" *)■» i — '-713 rr G óra, Jedności 77/1. 700-z-wa". Niepodległości 22 dla '713-z .

7I5-Z

U S tU G I
SKLEP ANTYK — KUPNO — SPRZfi- 
DAZ: m eble, obrazy, zegary , m onety , 
iorcelana, srebro  o raz inne  przedm io 
ty kolekcjonerskie . Nowa Sól, W ojska 
Polskiego 85, tel. 4.V03. 32-NS

ł ^ W O Z Y  m ikrobusem  -  Norym- KOMPUTEROWE w ycinanie lite r  w 
berga, M onachium , S tu ttg ard . Gło- foliach, szyldy, rek lam y. „M A R B O ” 
gow, tel. 33-51-51. 3323-C Z ielona G óra, Lisow skiego 1. 639-Z

R E D A G U J E  K O L E G IU M . R « d ‘,1‘ ,. e.  
n a c z e ln y  -  A n d r z e j  B u c k :  
p c y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  -  $  
ra d  S t a n g le w lc z  t M leczy**® ,) 
W ię c k o w ic z ,  s e k r e t a r z  r e d a r̂ e 
-  A l f r e d  S ia t e c k i .  z a s tę p c y  

t a r z a  r e d a k c j i  -  J a n u s z  A B r i .  
A n d r z e j  G a jd a ,  Z b ig n ie w  
B ie ls k i .  R e d a k c je :  Z ie lo n a  G ° .cj, 
a l  N ie p o d le g ło ś c i 22 l p ię t ro , 1 t  
710-77 f a x  722-55, r e d a k c ja  B ° '„ .  
te le fo n  13-13, t e le k s  04822S3: "  „ 
r z ó w , u l .  C h ro b re g o  31, teil*>f/
226-25, 271-49; G ło g ó w  u l . 
c z e w s k ie g o  I I  t e ł / f a *  33 29 I I !  
b ln , u l .  A r m i i  C z e r w o n e j  I ,  te U f’ 
42-62-15. B iu r o  O g lo sz e fi : 
n a  G ń r a  a l . N ie p o d le g ło ś c i 2* * ,e.  
G o rz ó w . G ło g ó w  1 L u b in  
d z ib a c b  r e d a k c j i  o r a z  w  o d fj® ,, 
la c h  G r o m a d y  l a g e n c ja c h . 0*>(e 
szo n la  sa p r z y jm o w a n e  ró w n i*  * . 
le f a k s e m  606-22. R e d a k c ja  n i»  
p o w ia d a  ta  t r e ś ć  o g ło sz e ń . FL, 
z w r a c a  n ie  z a m ó w io n y c h  t e k s ' " )t 
z d ję ć  1 r y s u n k ó w , z a s t r z e g a  
p ra w o  s k r a c a n ia  o t r z y m a n y c h  
te r ia ló w  1 z m ia n  le b  ty tu łó w -  
d a w c a  A L P O  sc  Z ie lo n a  G ó r * .  
K r ę t a  S. P r e n u m e r a t a  -  t S *“ „ ju  
n ia  p r z y jm u ją  o d d z ia ły  I  d e le s 11, ,
r y  R S W  „ P r a s a - K s lą ż k a - R u c b  |4
P r z e d s ię b io r s t w a  U p o w sze ch n i®  
P r a s y  I  K s i ą ż k i  o r a z  d o rę c z y * 1.- * , 
D r u k :  „ P o l i g r a f "  Z ie lo n a  00 • 
u l .  R e ja  5 N r  In d e k s u  353738.
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Jeśli pogoda dopisuje — to wyjedź nad jezioro! 
A jeśli nad jezioro — to na Pojezierzu Lubuskim! 
Być może to już ostatni raz w takich warunkach, 
* za takie pieniądze?

•, «; •*.

1 już można pożeglować z Niesulic do Przełaz

Międzyrzecz — Głębokie§
Dobry dojazd z Zielone] Góry, Sulechowa, Świe­

bodzina, Gorzowa i oczywiście z  Międzyrzecza. 
Wstęp na plażę —  1.000 zł. Dla emerytów, studen­
tów i uczniów szkól średnich —  500 z ł. Dzieci do 
j?t Piętnastu kąpią się za darmo, św ietne warunki 
**'a zmotoryzowanych.

Pryw atn ie 
czy  ze sk ie ro w an ia?

Turyści z Wrodawia, właściciels mer- 
*-adesa z przyczepą campingową spę­
k a ją  tu prywatnie urlop już 15 raz z 
'zędu. Gotująsami (w minionąśrodę —
*Zaśztyk z grila). Za dziesięciodniowy 
P°oyt na polu campingowym zapłacili 
'■>50 tys. zł. Największą atrakcją dla tej 
™dziny są rajdy po jeziorze skuterem 
” °dnym “jetski" (na benzynę bezoło­
wiową). Inni turyści, również z Wroda- 
"'a , korzystają z pracowniczego skie- 
QWania służby zdrowia. Twierdzą, że 
.° Już na pewno ostatni raz, przewidu- 
Ch swojej firmy pod koniec roku.
~nwalą standard dwupoziomowego 
omku campingowego: tapczany, sza- 

% lodówka, łazienka z toaletą, radio,
8|ewizor. Za taki dwutygodniowy “lu- 

r sus" płacą 300 tys zł, dodajmy do tego 
?0szty energii elektrycznej (około 70 
n : 2t) —  oczywiście do pełnej odpłat- 

?sci dokłada zakład pracy. Wczaso- 
'cze żywią się w e własnym zakresie. Na>, uaguokim 

Pędzają wakacje również duże, zorganizowane gru- 
£.'• Od 18 lipca trwa turnus kolonijny dzieci z czecho- 
" °Wackiej miejscowości Prievidza. Nasi młodzi sąsie- 
„ 21 narzekają na brakknedliczków i zbyt suche polskie 
«alami”(?).

B lednące ‘ gw iazdki” W arty-Tourist
i W dwugwiazdkowym hotelu-zajeźalzie tłoku nie ma. 
WvLWięc8i chętnych na jedną noc (90%). Na dłużej 

yKorzystywanych jest mniej niż połowa pokoi; doba 
jednoosobowym z łazienką kosztuje 110 tys. zł, w 
*y°sob°wym  140 tys. zł (innych pokoi nie ma). W 

j g r a c j i  jeszcze “luźniej"; Ten typ żywienia nad 
rrr err! n'e wytrzymuje konkurencji małej gastrono- 

ij. Jeśli jest popyt to tylko na tradycyjne potrawy (np. 
p°aaje się tu aż pięć gatunków schabowego).

Ratow nik ostrzega
^ to n ię ć  nad Głębokim w tym sezonie jeszcze nie 

Ale 1 lipca 19—letni mężczyzna skoczył niefar­
c ie  do wody z pom ostu i złamał kręgosłup. Wbrew 

jęzorom  ratownicy najwięcej czasu spędzają na 
.P lą ta n iu . Codziennie wyławiają z wody puszki po 
^ 'Vle> opakowania po słodyczach itp. Urlopowicze są 
, ^Zdyscyplinowani, nie reagują na sygnały gwizd­
ów, a ratownicy nie mają tzw. tuby (nieosiągalna na 
rnku). Sprzęt pływający wypożycza się wyłącznie 

£°siadaczom kart pływackich —  opinia o łamaniu 
^e p isó w  z chęci zysku jest fałszywa. Zresztą jezioro 
patroluje non-stop dwóch policjantów w łodzi moto-

czym zakład refunduje część kosztów. 
W zależności od zarobków pracownicy 
płacą od 20 do 50% tej sumy. Niewia- 
lygodne, ale trzyosobowa rodzina mo­
że spędzić dwutygodniwy urlop za... 
660 tys. zl! Brzmi to jak reklama niebo­
szczyka FWP. Tym bardziej, że spół­
dzielcy z Ostrzeszowa twierdzą, ża ich 
firma nie plajtuje; co więcej —  rozwija 
się. Cóż, przecież nawet w głębokim 
kapitalizmie świetnie sobie radzą tzw. 
kooperatywy. Po naszemu: spółdziel­
nie.

Lubrza - Goszcza
Świetny dojazd z w szystkich 

stron. Dosłownie “ na chw ilę ”  przed 
sezonem ośrodek mógł być bezpań­
ski —  nawet zamknięty. Znalazł się 
jednak pryw atny w łaścicie l: firma 
Frank International Divśsion z Sule­

chowa. W arunki: cam ping-po le  namiotowe —  15 
tys. zł od osoby; rozbicie namiotu, ustawienie 
przyczepy —  10 tys zł; korzystanie z energii ele­
ktrycznej — 10 tys. zł. Wstęp na plażę — 3 tys. zł. 
Dzieci do lat 12 kąpią się za darmo. Nie ma do­
m ków campingowych. Kawiarnia tuż przy pom o­
ście nad jeziorem. Mała gastronom ia (frytki, pa­
rów ki — 7 tys. zł). Ogólnie dostępna kuchnia tu ry ­
styczna (elektryczne palniki, zlew z bieżącą wodą, 
w  wydzielonych godzinach ciepła woda).

A/a obiad szaszłyk z grila, a potem rajd skuterem wodnym po Głębokim

Mogłoby być lepiej
Prywatny właściciel spodziewał się większego ru­

chu. Na początku lipca było prawie pusto na campin­
gu. Ostatnie tygodnie prawdziwie urlopowej aury tro­
chę rozruszały interes. Zagraniczni goście z Niemiec, 
Danii a nawet Francji zatrzymują się z '' 
reguły na jednądobę. Polacy spędzają 
tu qałe urlopy —  najczęściej są to ro­
dziny z małymi dziećmi. Kilka rodzin i 
tym razem z Wrocławia (lekarze i archi­
tekci) przyjeżdża nad jezioro Goszcza 
od 13 lat. Najbardziej cenią sobie spo­
kój i brak tłoku na campingu. Z chwilą 
spopularyzowania Lubrzy —  zrezyg.- 
nują z przyjazdów.

Po kąpieli — na koń
Kilkaset metrów od ośrodka nad je­

ziorem, można wynająć konie pod 
wierzch. Producent pieczarek wpadł 
na pomysł turystycznego wykorzysta­
nia swojego inwentarza "wytwarza­
jącego’' niezbędny w uprawie piecza­
rek nawóz. Odmłodził "stajnię", dokupił 
potrzebny sprzęt i'zaoferował jazdę 
konno oraz przejażdżki bryczką. Moż­
na nawet przenocować na miejscu w 
pokojach gościnnych. Godzina hippi­
cznej przyjemności kosztuje 40 tys. zł.
Do dyspozycji 6 koni. Grupowo można poklusować po 
okolicy. Na razie zainteresowani są obcokrajowcy..

ajent używa wyłącznie transpo­
rtu elektrycznego (melex).

T iry  s z a n są  W ilkowa
W porównaniu % ubiegłym ro­

kiem jest o wiele gorzej —  mówi 
dzierżawca. Niewielka frekwen­
cja. Turyści rzadko korzystają ze 
stołówki. Nawet obcokrajowcy 
przywożą na camping własne pół­
produkty i pichcąsami. Większym 
powodzeniem cieszą się najpro­
stsze formy żywienia: frytki, lody, 
napoje itp. Zeby obniżyć koszjy 
ajent uruchomił własną pralnię.
Kilka miesięcy sezonu, nawet 
przy pełnej frekwencji i tak nie 
pokryje kosztów własnych, nie 
mówiąc już o koniecznej modern­
izacji ośrodka. Wielką szansą tu­
rystyczną Wilkowa jest całorocz­
ny motel z prawdziwego zdarze­
nia dlg kierowców tirów. Bliskość jeziora może 
być w sezonie dodatkowym ‘Wabikiem”. Tym­
czasem bliskość 'Wielkiej drogi"' może prze­
szkadzać miłośnikom campingu. Chociaż jak 
twierdzą bywalcy —  w Wilkowie po godz. 22 
jest spokój.

Dwa jeziora: Łagowskie i Trześniowskie 
nie wymagają reklamy. To “ klasyka”  lubu­
skiej tu rystyk i. My odw iedziliśm y osławiony 
“ Prom yk” . Ośrodek I kategorii, zrzeszony w 
holenderskiej M iędzynarodowej Federacji 
Campingowo-Karawaningowej, posiadają­
cy 18 tzw. punktów  turystycznych. Na carrt- 
p ingu-po lu  nam iotowym może jednorazo­
wo przebywać 1200 osób. “ Prom yk”  jest 
drugim  w  Polsce tak w ie lkim  ośrodkiem. 
W arunki: camping-pole namiotowe —  18 
tys. od osoby; ustawienie przyczepy — 10 
tys. z l; energia elektryczna 10 tys. zł. 25 
dom ków  cam pingowych; dwa pokoje 
(dwuosobowe z gościnnym  z łazienką i to­
aletą) — 50 tys . doba od osoby. Domek 
p ięcioosobow y i s iedm ioosobowy z te lew i­
zorem  (typu “ M iko ła jk i” ) — 40 tys. od osoby. 
Jad łoda jn ia— posiłk i w  granicach 20 tys. zł 
(schabowy 19.800zł). Kawiarnia bezalkoho­
lowa (ale piwo można w yp ić i inne napoje o 
zwartości a lkoholu do 4,5%). Świetlica, sala 
telew izyjna, s tó ł pingpongowy. Niestrzeżo­
ny parking. Kręgielnia; wypożyczenie 3 kul 
na godzinę —- 3 tys . zł. Do dyspozycji 35 
kajaków i 2 łodzie. Po godz. 18 połączenie 
te lefoniczne na hasło z w szystkim i pun­
k tam i w  Polsce. Noclegi w  pensjonacie, któ­
ry z łoś liw i tu ryśc i nazywają “ skolektyw izo- 
waną czynszówką” .

Wiosłami z Łagowskiego na Trześniowskie

Nowy Dworek — Paklicko
je z io ro  niewielkie, czyste, kiepski dojazd. Za to 
a fe ra ln ie  i c icho — idealne m iejsce na spacery i 
Wenie ryb. Darmowy wstęp na kąpielisko.

S p ó łd z ie lc ó w  s t a ć  na w y p o c z y n e k
J^aklicko opanowali ongiś spółdzielcy z PSS z całego 

aiu. Wskutek zmian w gospodarce spółdzielczość 
^uupadła. Wydawać by się więc mogło, że w ośrodku 

[detalowymi identyfikatorami jeszcze WSS na bra- 
le, będzie pusto i ponuro. Tymczasem w domkach 

^p in g o w y c h  komplety, w ośrodku kolonijnym spę- 
> ® Wakacje 70 spółdzielczych dzieci z Wrocławia i 
^ 'o n e j Góry. Wszyscy korzystają ze wspólnej sto- 
pWki. W ypoczywają tu np. trzy rodziny pracowników 
ss  "Społem" z Ostrzeszowa. Dwutygodniowe skie- 
^ anie dla jednej o sob y  kosztuje 1 .100 .000  zł, przy

Wilkowo
Jezioro przy międzynarodowej trasie na Świecko 

—  europejski dojazd nawet z Berlina. Lubtouro- 
wski ośrodek prowadzi ajent. W arunki: camping- 
pole namiotowe — ceny identyczne jak w  Lubrzy; 
droższa energia elektryczna — 15 tys. zł. Wstęp na 
plażę również 3 tys. zł ( dzieci do 3 lat za darmo). 
Domki cam pigow e— 35 tys. za łóżko. Korzystanie 
z prysznicu —  4 tys zł. W yżywienie w  stołówce 
przeciętnie całodzienne— 50 tys. zł. Podczas kró t­
kich, jednodniowych pobytów  można zjeść obiad 
już za 5 tys. zł (np. gołąbki). Do dyspozycji 17 
kajaków, 4 łodzie i 2 żaglówki (mak i fig ie l). W 
ośrodku można trzymać zwierzęta! Psie “ przyw ią­
zanie”  kosztuje 3 tys. zł. W ogóle w W ilkowie jest... 
ekologiczni# (chociaż przy w ielkie] drodze) —

O statni “ Prom yk” nadzie.
'Promyk" jest ostatnim Lubtourowskim ośrodkiem w 

■województwie. Sarn podatek wynosi 1,5 mld zł. Gmina 
chce go przejąć, aby później wydzierżawić np.... Lub- 
tourowi. Gdyby tak się stało obecny właściciel zabie­
rze całe wyposażenie. Czy na “odchudzony" w ten 
sposób ośrodek znajdzie się chętny? Mimo atrakcyj­
ności ośrodka obecnie jest on wykorzystany turysty­
cznie w 80%. Z tego 15% to obcokrajowcy (głównie 
Niemcy, Holendrzy i Duńczycy, ale są też Włosi i 
Hiszpanie). Zdarzają się interwencje dotyczące hała­
śliwego zachowania szpanującej młodzieży. Chodzi o 
tzw. incydenty, ale generalnie po godz. 23 jest spokój. 
Dbają o to (jak potrafią) policjanci z lokalnego pos­
terunku. Tak czy owak w łagowskim “Promyku" rojno, 
gwarno i... światowo. Jeśli ktoś to lubi —  proszę bar­
dzo!

Niesulice — Niesłysz
, Najpopularniejsze miejsce na Ziemi Lubuskiej. I 
w  tym  roku Jest tu  10O-procentowa frekwencja. W

Z siodła Goszcza jakby piękniejsze

iumelowskim  ośrodku spędzają urlopy “ zakontra­
ktow ani” wczasowicze z Warszawy, Krakowa, 
W rocławia itd. W arunki: cam ping-po le  nam ioto­
we: dla niezmotoryzowanych ustawienie nam iotu
—  10 tys  z l; sam ochody: od osoby 12 tys. z ł p lus 
ustawienie przyczepy 12 tys  zł; energia elektrycz­
na — 20 tys zł. Domek cam pingow y— doba 25 tys. 
zł od osoby. Całodzienne wyżywienie w  stołówce
—  przeciętnie 50 tys  zł. Wstęp na plażę za darm o. 
35 domków lum elowskich p lus 15 do wynajęcia. 
60 stanow isk na polu nam iotowym . Kawiarnia i 
nocny bar (czynny od godz. 22 do 3). N iewątpliwą 
atrakcją Niesulic jest m ożliw ość nieskrępowane­
go żeglowania; świetne warunki w ietrzne do upra­
wiania wind surfingu. Inną atrakcją ośrodka '~st 
ogólnie dostępna wędzarnia.

Prom inenckie sentym enty 
z fatalnym  dojazdem

Niesulice były ulubionym miejscem wypoczynku 
umarłej klasy “uprzywilejowanych" (podobnie zresztą 
jak Przełazy z rządowym ośrodkiem wczasowym). Do 
dziś widać tego... ślady (np. dacze towarzyszy sekre­
tarzy). Mimo to dojazd i wyjazd do Niesulic z Zielonej 
Góry przez Ołobok jest fatalny. Tak podziurawionej 
drogi próżno szukać gdziekolwiek w Europie. Jednak 
czystość wody i osobliwy mikroklimat jeziora Niesłysz 
nie osłabiły popularności tego miejsca. Niestety obe­
cni turyści z “europejskim" uporem udowadniają, że 
nawet tak piękne miejsce można dokładnie zaśmie­
cić. Być może... wolny wstęp na plażę i masowe 
najazdy “pepsicolowych” turystów są tego powodem. 
Nad jeziorem można także potańczyć w dyskotece.

. Okazuje się jednak, że urlopowicze wolą ruch w wo­
dzie — frekwencja na potańcówkach jest taka sobie. 
Jeśli dla kogoś będzie to odpowiednią rekomendacją 
—  to donosimy, że w Niesulicach aktualnie przebywa 
aa zasłużonym urlopie objawiony felietonista “GL" 
Czesław G. Niesłysz rzeczywiście wzbudza resenty- 
menty (we właściwym znaczeniu tego słowa).

Tekst C zesław  Markiewicz 
Pot Marek Woźniak
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P o t r z e b n e  d y b y

W  b u d yn ku  Sądu. R ejonow ego w  Tom aszow ie M azow ieckim  
23-letni aresztan t Tom asz M. uw oln ił się ze  skuw ających  go k a j­
danków , w yrw a ł z  rąk  konw oju jących  po licjantów  i zbiegł. N ie 
pow iodło się jegó bratu S ław om irow i, k tó ry  też uciek ł, ale został 
złapany. O bydw aj są oskarżeni o kradzież pojazdu. C iekaw e jest 
to, że przed w y jśc iem  z  sam ochodu aresztan tom  sprawdzono pra­
w idłowość zam kn ięcia  ka jdanków , bracia byli skuci ze sobą, a 
każdego z  n ich po lic jan t tr zym a ł za w olną rękę. M oże trzeba było 
założyć d yb y  na nogi?

S t r a c i l i  n a  c z o ł g a c h
210 m ld  zł domaga się od M inisterstw a P rzem ysłu  nowo pow ­

stała spółka „Huta Sta low a W ola”. T akie  stra ty  poniosła huta i 
je j 17-tysięczna załoga w sk u te k  em barga na dostaw ę broni i 
sprzętu wojskowego do Iraku . Zła kondycja  finansow a skom p li­
kowała start przedsiębiorstw a w n o w ej s tru k tu rze  własności. 
Sprawę rozpatrzy  Sąd  R e jonow y w  W arszaw ie, a m inisterstw o  
odpowiadać będzie jako  organ założycielski h u ty  „Stalowa Wola".

N i e  s p e ł n i o n e  m a r z e n i e
B iblio teka  P ubliczna w  S ien iaw ie n ie o trzym ała  w  ty m  roku  

ani jed n e j książki. M aleje liczba w ypożycza ln i i p u n k tó w  biblio­
tecznych, są ju ż  ty lk o  trzy . W iększość b ib lio tek m ieści się w  do­
m ach p ryw a tnych . Ich  w łaściciele o trzym u ją  za to... 120 tys. zl 
rocznier. Zarazem  w zrasta  liczba czy te ln ików , bo m ale je  krąg  lu ­
dzi, k tórych  stać na kupno  książki. W ielkie  m arzen ie  M ickiew icza
o tym , że  księgi zbłądzą pod strzechy  pozostanie m arzeniem ?

K ą p i e l  t y l k o  w  ł a ź n i
Jeśli do końca sierpnia klienci, g łów nie spółdzielnie m ieszka ­

niowe, nie zapłacą 50 m ld  z ł należności za ub ieg ły  jeszcze rok, 
to W ojewódzkie P rzedsiębiorstw o E nergetyk i C ieplnej w  Opolu  
wyłączy ciepłą wodę. N ie jes t to  represja, ale sm u tna  koniecz­
ność, bo dłużnicy nie płacą, w ięc przedsiębiorstw o n ie  m a za co 
kupić zapasu opału na teraz i na zim ę. Podobna sytuacja  je s t w  
Warszawie i innych m iastach kra ju . Zanosi się na to, że w  obli­
czu zim nych domowych pryszniców , przyw rócona zostanie do 
łask instytucja łaźni publicznej.

P r a w d a  w  o c z y  k o l e ?
Władze m iejsk ie  Sopo tu  zdecydow ane  są  zaskarżyć do sądu  

telew izyjne „W iadomości” bow iem  po in form ow ały one całą Pol­
skę, ie  brudna je s t tu ta j plaża i w ody  B a łtyku , a pow ietrze  ska ­
żone. Za pom ów ienia  w  spraw ie pow ietrza  te lew izja  przeprosiła  
ale Zarząd M iasta nie jest mimo w szys tko  usa tysfakcjonow any, 
sądzi bow iem , źe  ta  „wroga propoganda” przyczyn ia  się do sta­
łego spadku  zainteresow ania tu rys tó w  a trakcjam i Sopotu.

•

Ż o ł n i e r z e  n a  ś m i e t n i k u
C iężki dźw ig  usunął m onum enta lną  rzeźbę znanej dolnośląs­

k ie j p la s tyczk i M arii Bor, przedstaw iającą lo tn ika , czołgistę i pie 
chura. Z ęby  nie było_ w ątpliw ości, chodzi o żo łn ierzy polskich: 
R zeźby w yw ieziono na w ysyp isko  śmieci. In terw encja  zszekow a  
nej tw órczyn i u  burm istrza  nie dała rezu lta tu . Żołnierze byli 
nieposłuszni?

S i u s i a ć  m o ż n a  w  l e s i e
Pom orska DOKP rozpoczęła likw idację  toalet na m ałych  sta 

cjach, w ychodząc w idać z  założeni a że podróżni n iektóre potrze­
by mogą załatw iać w  pobliskich  laskach i parkach. Spraw ę oma 
w iano na se jm iku  sam orządow ym  w  Szczecinie. O skarżono PKP
o powodowanie zanieczyszczania przyrody oraz zagrożeń dla śro 
dow iska naturalnego. Padło określenie „dziczejem y". K olej tw ier  
dzi, że nie m a p ien iędzy  naw et na w ażniejsze sprawy.

J a k  z a r o b i ć  n a  f o t e l a c h ?
Fotele, na k tórych  siedzieli szefow ie państw  i rządów  i ich 

m inistrow ie podczas londyńskiego szczy tu  siedm iu  najbardziej 
uprzem ysłow ionych kra jów  św iata zosta ły w ystaw ione na lic y ­
tację w  B irm ingham , a dochód przekazany na cele dobro­
czynne. • •

Sprzedaż 26 fo te li w yna ję tych  z okazji szczy tu  w  specja listy­
cznej firm ie  z  B irm ingham  odbyła się 16 lipca br. K ażdy fo ­
tel opatrzony był w izy tów ką  osobistości, która  na n im  zasia­
dała.

S t a r u s z k a  w  w i ę z i e n i u
77-letnia staruszka skazana została na 14 dn i pozbaw ienia  

w olności za odm owę zapłacenia poda tku  pogłów nego w artości w  
w ysokości 327 fu n tó w  szterlingów  (500 dolarów), podał londyń­
ski d zienn ik  „Daily M irror”.

P ani Dora Coull z  m iejscow ości Tunbridge W elles została  
zw olniona w  czw artek  po jed n ym  d n iu  spędzonym  w  londyńsk im  
w ięzien iu  Uolloway. Należność uregulow ała redakcja  „Daily M i­
n o r ”.

Podatek pogłów ny w ,prowadzony przez prem ier M argaret 
Thatcher a n ie lub iany przez w iększość B ry ty jc zy k ó w  zostanie de 
f in ity w n ie  zn iesiony Wtl993 r.

K l u b  z m a r ł y c h  k o m i k ó w
„Klub zm arłych  ko m ikó w ’’, którego p ie rw szym  członkiem  

będzie angielski ak tor P eter Sellers został u tw orzony w  Londy­
nie, poinform ow ał jego założyciel.

W rześniow a rocznica urodzin  słynnego aktora, k tó r y  w sław ił 
się rolą inspektora  Clouseau w  film ie  B lakea Edwardsa „Ró­
żow a Pantera" będzie Okazją do o fic ja lnej inauguracji „Klubu", 
pow iedzia ł D avid G raham , d zienn ikarz londyńskiego  „Evening 
Standard".

(PAP)

24 lipca w  P iatichatkach  pod 
C harkow em  rozpoczęła się  ek s­
hum acja szczątków  polsk ich  jeń  
ców  w ojenn ych  z  obozu w  Staro  
bielsku , rozstrzelanych w  1940 ro 
ku przez NKW D. N a początku  
sierpnia m ieszana kom isja  pol­
sko-radziecka m a przystąpić do 
prac pod T w erem , gdzie — jak  
u sta liło  śledztw o t— spoczyw ają  
w ięźn iow ie  obozu w  O staszkow ie.

pod n iem iecką okupacją. E kshu­
m acja w  M iednoje m a dodatko­
w e  znaczenie o ty le , że n igdy  
dotąd nie trafiono na dow ody  
rzeczow e, potw ierdzające, że w ię  
źn iow ie  O staszkow a zostali po­
grzebani pod T w erem . P otw ier­
dzają to jedynie dokum enty ar­
ch iw alne i żyjący św iadkow ie.

W iele  do śledztw a w niosły  
zw łaszcza zeznania D m itrija Toka

aby ograniczyć liczbę skazańców  
do 250.

W edług zeznań, sk ładanych pro 
kuraturze w ojskow ej, T okariew  
m iał dow iedzieć się  o decyzji lik ­
w idacji obozu w  O staszkow ie w  
m arcu 1940 roku na naradzie u 

Bohdana K abułow a, zastępcy Berii. 
K abułow  w ezw ał do M oskw y sze­
fów  trzech obw odow ych NKW D
— z Charkowa, Sm oleńska i Ka-

—  K tóregoś razu B łoch in  z a s ie j  
do m nie. — Chodźm y — powie* 
dział — czas zaczynać robotę. Bi®" 
chin w kładał przed robotą suw  
roboczy strój: brązow y skórzany 
fartuch, d ługie skórzane rękaun* 
ce i skórzaną brązową czapką 
P rzynosił ze sobą w  torbie pisW* 
lety, typu W alter-2 i rozdaw^ 
biorącym  udział w  egzekucja^" 
Po akcji zabierał broń z pow*0*

W yniki śledztw a nie pozosta­
w iają  żadnych w ątp liw ości co do 
odpow iedzialności NK W D za 
m ord na polsk ich  obyw atelach  
ani co do m iejsca pogrzebania  
ofiar tej zbrodni — pow iedział 
prow adzący śledztw o ppłk A le­
ksander T rietieck i z G eneralnej 
Prokuratury W ojskow ej ZSRR. 
E kshum acja m a ty lko  potw ier­
dzić dokładne m iejsce  pogrzeba­
nia i śc isłą  liczbę znajdujących  
się  tam  zwłok.

Inaczej jednak sądzi generał 
W ładim ir F iła tow , redaktor na­
czelny m iesięcznika „W ojenno- 
istoriczesk ij Ż urnał”, nazyw ając  
nadal w szystk ie  dokum enty „go- 
ebbelsow skim i fa lsy fik a ta m i” i 
dow odząc, że NK W D nie jest w in  
na śm ierci 14 ty sięcy  polsk ich  ofi 
cerów .

Gen. F iła to w  ośw iadczył kore­
spondentow i P olsk iej A gencji Pra 
sow ej, że zrobi w szystko , aby u- 
dow odnić, że na rosyjsk ich  rę­
kach nie m a polsk iej k r w i i za­
pow iedział, że jego pism o nadal 
będzie publikow ać podobne jak 
dotychczas m ateriały .

O stateczny kłam  tego- rodzaju  
żałosnym  próbom uspraw ied liw ię  
nia sta linow sk iego  terroru zada- 
dzą rezultaty  ekshum acji. Zw ła  
szcza w  M iednoje pod T w erem , 
gdzie pochow ano jeńców  z Os­
taszkow a. M iednoje, w  przeci­
w ień stw ie  do K atynia  i P iaticha  
tek , n igdy nie znajdow ało się

riew a, w  latach 1938— 1941 sze­
fa  NK W D w  K alin in ie  (obecnie  
Twer). Inny w ysok i rangą funk­
cjonariusz NK W D P iotr Sopru- 
nienko (szef zarządu ds. jeńców  
w ojennych  w  NKW D) zaprzecza  
sw ojem u udziałow i w  zbrodni. 
Soprunienko jest dzisiaj zgrzy­
białym , schorow anym  starcem , 
którem u m ylą się  daty, nazw iska, 
m iejsca. K onsekw en tny  jest ty l­
ko w  jednym  — pow tarzaniu, że 
nie m ia ł z tym  nic w spólnego. 
D okum enty i zeznania św iad ków  
jednoznacznie potw ierdzają je­
dnak jego osobistą odpow iedział 
ność.

— P olaków  przyw ożono w ago­
nam i z O staszkow a do K alinina. 
Z dw orca kolejow ego sam ochoda­
m i transportow ano do siedziby  
NK W D przy ul. Sow ietsk iej i 
um ieszczano w  celach, w p iw n i­
cy — beznam iętn ie opow iada m a­
jor bezpieczeństw a (co o d p o w ia -. 
da stopniow i generała) Dm itrij To 
kariew , dzisiaj 89-letn i w pólociem - 
niały em eryt, w spokoju dożyw a­
jący sw oich  dni we, W ładim irze, 
w skrom nym  m ieszkaniu przy uli 
cy W ołodarskiego 11. C odziennie  
przywożono po ok. 250 osób. P ierw  
szym  razem  przyw ieziono 300 więź  
niów  i egzekucje trw ały  przez ca­
łą noc i jeszcze rankiem . Po tym  
kierujący akcją przybyły z M osk­
w y starszy m ajor bezpieczeństw a  
Błochin w yd ał rozporządzenie,

lin ina — na terytorium  których  
znajdow ały się  obozy z polsk i­
m i jeńcam i, oraz k ieru jących bez­
pośrednio akcją pracownikó.w sw e  
go resortu z M oskw y, aby im  
zakom unikow ać o decyzji w yższej 
instancji. Przez w yższą instancję  
T okariew  rozum iał Biuro P olitycz  
ne. K abułow  podkreślił na nara­
dzie, że n ie m oże pozostać ani 
jeden żyw y  św iadek .

T okariew  co chw ilę zaznacza, że 
w szystko działo się  bez niego, po­
za jego plecami,' że lik w idacją  pol­
sk ich jeńców  k ierow ała  przybyła  
z M oskw y trójka oficerów  NKW D: 
Błochin , K ryw ienko i S iem ian i-  
kow. W szyscy oni bezpośrednio  
uczestniczyli też w  egzekucjach.

'— Jeńców  pojedyńczo w yprow a­
dzano z celi, prowadzono do le­
n inow sk iej kom naty, gdzie raz 
jeszcze spraw dzano zgod­
ność ich nazw isk  z przygoto­
waną listą. N astępnie skuw ano rę 
ce kajdankam i, prowadzono do 
celi śm ierci, obitej dźw iękoszczel- 
nym  m ateriałem  i zabijano strza­
łem  w tył g łow y — opowiada. 
— Pam iętam  jednego z jeńców, 
18-letn iego chłopca. Z apytałem  
go, gdzie służył. O dpow iedział, że 
w służbie pogranicznej. Inny  
chciał się  w ykupić, m ów iąc, że ma 
w  pasie zaszytych 20 złotych m o­
net 10-rublowych.

To robiło straszne w rażenie — 
w spom ina by ły  szef NKW D.

tam. W rozstrzeliw aniu  polskie'1 
jeńców  brała udział około trzy* 
dziestoosobow a grupa: kierowcy 
sam ochodów , nadzorcy w ew n?tr 
nego w ięzien ia  NK W D w  Kalii"' 
nie. Nad ranem  zwłoki ładowań 
na sam ochody ciężarow e, PrZ)' 
kryw ano brezentem  i wywożono 
na teren dacz NK W D w  MiednO' 
je pod K alin inem . B łoch in  spr°' 
w adził tam  koparkę i dw óch ope'  
ratorów  z M oskw y, którzy kop3' 
li deły  i zasypyw ali zw łoki. Co* 
dziennie, po zakończeniu robot)'' 
opraw cy w raćali do Kalinin3] 
gdzie czekała na nich przydział0' 
wa porcja w ódki. N atom iast P 
zakończeniu, trw ającej praw:® 
m iesiąc operacji, B łoch in  i Kry' 
w ienko w ydali bankiet...

T okariew  pam ięta nazwisk® 
dwóch szoferów -k atów : Such* 
riewa i B ogdanow a. Opowiada. ^  
innego, który n ie  chciał uczestni' 
czyć w  zbrodni, nam ów ił do u' 
działu. Inaczej też zostałby  
strzelany — w yjaśn ia . Podaje ta*' 
że nazw iska operatora koparki. 
fa oddziału specjalnego, inny0, 
bezpośrednich uczestn ików  a'cĈ r‘

Jak w yn ik a  z dostępnych *  
tej fazie -ślędztw a m ateriałów , Pr. 
kuraturze n ie  udało się  dotr#  
do tych ludzi. Z apew ne nie 
B łochin zastrzelił się. Zastrzelą 
się także k ierow ca Suchariew- In' 
ny z tej grupy zw ariow ał.

(PAP)

Taksówkowa mafia
T aksów karska m afia w  W arsza­

w ie  opanow ała praktycznie w szy­
stk ie atrakcyjne postoje w  m ieście
—  tw ierdzą w  zrzeszeniu pryw at 
nsg o  transportu m. st. W arszawy. 
N arastający od dw óch lat konflik t  
zaow ocow ał już w yb ijan iem  szyb  
w  pojazdach, przek łuw aniem  opon, 
ostatn io rów nież pobiciam i. Ano­
n im ow ym i pogróżkam i n iepok oje­
ni są także pracow nicy zrzeszenia  
pryw atnego transportu.

M ianem  „taksów karsk iej m afii” 
w  środow isku w arszaw skich  szofe  
rów  najczęściej nazyw a się  w sze l­
ką konkurencję. D la pracow ników  
m iejskiego przedsięb iorstw a tak - 
sów kow ego są  to „w olni strzelcy", 
obstaw iający  in tratne postoje w  
centrum  W arszaw y. D la tych  z ko 
le i „legalną m afią” są koncesjcno  
w ani taksów karze (tzw . „obkle­
jen i”) spod n iektórych sto łecznych  
hoteli i dw orca lotniczego.

W szyscy ryw alizu jący  na co 
dzień „o kasę” zgodni są w  zasa­
dzie ty lko  co do tego, że taksów ek  
w  W arszaw ie jest stanow czo za 
dużo. Jak ocen iają „taryfiarze” na 
postojach jest ty lk o  12,5 tys. 
m iejsc, a chętnych  do ich obsta­
w ien ia  — około 57 tys.

W piątek  m a dojść do spotkania  
przed staw icie li taksów karzy  zrze­
szonych w  U rzędzie'M iasta-w  spra 
w ie  koniecznego — ich zdaniem  —  
przyspieszen ia  przygotow ań do 
w drożenia u sta w y  o ruchu drogo­
w ym . W projekcie u sta w y  przew i 
duje się , że kan dyd atów  na ta k ­
sów karzy w ery fik o w a n o  b y  w e  
dług obow iązkow ych  badań  
psychotechn icznych , lekarskich , 
oceny technicznej pojazdu  
w  określonych stacjach  o b ­
sługi, 3 -letn iej .praktyk i w  
prow adzeniu  sam ochodu, n iekaral 
ności. Z daniem  dyrekcji ZPT do­
piero w prow adzen ie ostrzejszych  
w ym ogów  m oże pow strzym ać nie  
kontrolow any rozw ój tych  usług.

(PAP)

KOMUNIKAT
Okręgowa Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Pol­

skiemu w Łodzi prowadzi postępowanie wyjaśniające w sprawie 
aresztowania przez Gestapo — w sierpniu 1942 r. — w Wilnie braci 
Franciszka i Kazimierza Oganowskich, ich pobytu w więzieniu na 
Łukiszkaeh i zamordowania w lesie ponarskim w lutym  1943 r. Po­
wodem aresztowania i straceń wymienionych była działalność kon­
spiracyjna w ramach Armii Krajowej. Franciszek Oganowski, przed 
1939 r., był pracownikiem radiostacji wojskowej w Równem. W la­
lach  ̂ 1941 1942 studiował teologię w Seminarium Duchownym w 
Wilnie i obsługiwał ukrytą w budynku seminarium tajną radio­
stację AK. t

Osoby, które posiadają informacje w tdj sprawie, proszone są o 
kontakt listowny bądź telefoniczny z Okręgową Komisją w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 149, telefon 35-70-79 lub 36-78-47.

Złodziejska sroka
R olnik z okolic W ołgogradu A® 

dricj B achtin  zauw ażył, źe z vV‘e, 
lu gniazd założonych przez tX° \  
w  pobliskim  zagajniku już PrZC 
2 lata jedno jest niezam ieszkane- 
P ostanow ił w ięc  je  usunąć.

Gdy w spiął się  po drabin1* 
stw ierdził, że srocze gniazdo *a' 
m ien ione jest w  praw dziw y  
zyn rzeczy znalezionych ^  
też ‘ ukradzionych. B yło  ^  
w szystko , co się św iec'1 
w  blasku słońca, a vVH 
spinacze b iurow e, p inezki, gW0»* 
dzie, guziki, k lucze, znaczki WP1' 
nane w  klapy, a naw et... orae 
chw ały  trzeciego stopnia.

(PAP)

Szabla Breżniewa 
za 66 min zł.

Na aukcji zorganizow anej przez 
dom aukcyjny „A gra” w  W arsza­
w ie , w ystaw iono  na sprzedaż sza­
b lę  ofiarow aną B reżn iew ow i przez  
prezydenta Iraku Saddam a H usaj 
na. Szablę w  srebrnej pochw ie, 
w yk ład anej kam ieniam i, sprzeda­
no za 65 m in  zł.

N a sa li b y li także przedstaw icie  
Ie am basady Iraku, k tórzy  n ie  zde  
cydow ali się  jednak na odkup ie­
n ie  daru.

Melina pod „Hermesem”
Ulica K up iecka  w  Z ie lonej Górze m a w  założę  

niach przypom inać zachodni tra k t handlow y.
I  przypom ina. Szczególnie a trakcyjn ie , naw et po 
am erykańsku , p rezen tu je  się przed łużen ie  te j 
ulicy, aż do sk lepu  nocnego. O statnio naw et do 
dw óch sk lepów  nocnych  — ten  nowo o tw arty  w  
„H ermesie". W  pom ieszczeniach  „okołoherm e- 
sow ych” m ieszczą się hurtow nie, ale także  sklep  
z  cepeliow skim i rękodziełam i. Z  obyczajowego  
p u n k tu  w idzen ia  n a jc iekaw szy  jes t w łaśnie za­
u łek  m ięd zy  o w ym  sk lepem  i pom ieszczeniam i 
h u rtow n i m u zyczn e j oraz - ta jlandzkie j. To jest 
m iejsce akc ji w ydarzeń  z m in ione j środy.

B yła  godzina zero. Do pasażu w  kom pleksie  
sk lepów  próbow ał w jechać od strony  „Topazu” 
ciężarow y m ercedes. Sam ochód był za w yso k i — 
m a n ew ry  k ierow cy  zw róc iły  uw agę dw óch po­
lic jan tów  „adorujących” leżącego obyw atela. Je 
den  z fu n kc jo n a riu szy  nakaza ł k ierow cy opusz­
czenie kab iny , po c zym  używ ając trybu  orze­
kającego pow iedział: — Pan je s t p ijany. K ie ­
row ca zbladł... z  w ściekłości: od św itu  był w  
trasie (Zielona Góra — W rocław , W rocław  — 
Zielona Góra), dodatkow o załadow ując kilka  
ton ta jlandzkich  ciuchów . B y ł po prostu  bar­
dzo zm ęczony. P odejrzenie spow odow ały  ,, ja ­
k ieś tak ie  oczka” k ierow cy  — ja k  to określił 
funkcjonariusz: Skończyło  się na jednoznacznej 
w ym ia n ie  spojrzeń. Policjanci pow rócili do 
„adorowania” p ijaka  — oczekując pevm ie na ra­
diowóz. K ierow ca natom iast w ycofał samochód
i po chw ili za jechał pod „H erm es” od strony  u li­
cy  K upieckiej. W spólnie z  w łaścicielem  hurtow ni 
ta jla n d zk ie j zaczęli rozładunek.

'Wyciągając' w n io sk i z  okazanej czujności po­
licji, h u rto w n ik  od razu przygo tow ał stosow ne  
do ku m en ty .

T u i  obok hurto w n i biesiadow ała spora gru- 
pa_ k lien tó w  obu sk lepów  nocnych, spożyw ając  
głów nie piwo. M nie j w ięcej „co cztery  paczki” 
w noszone do hurtow ni, z  ła w k i w staw a ł k tóryś  
z  ̂b iesiadników  i w chodził w . zau łek  ju ż  z  roz­
p ię ty m  rozporkiem . T y m  razem  piw osze w yco ­
fa li się k ilka  kroków , gdyż ich „ intym ność” była 
zagrożona obecnością hurtow n ika  i jego kierow cy.

A le ju ż  bez skrępow ania  oddaw ali m ocz na szV 
by sk lepu  z rękodziełam i cepeliow skim i, m y W  
w itry n y  z  w ysm ołow aną  „ścianą płaczu” w  P*' 
w iarn i zw anej „cepeenem". W łaściciele sklePu 
cepeliow skiego bronią się przed e fek ta m i P°‘ 
trzeb fizjo log icznych  k lien tów  sk lepów  « oC' 
nych, w ysypu jąc  parapety w itry n  piaskiem . P° 
maga... tak  sobie. N atom iast w  za u łku  hurto- 
w niczym  unosi się sta ły  „zapach" u ryn y . Y7ysV 
pyw anie tego m iejsca  ch lork iem  byłoby peu.'Tt‘e 
sku teczn ym  sposobem  d ezyn fekc ji, ale pozost“ 
je  do rozstrzygnięcia  dy lem a t este tyczny: c° 
bardziej śm ierdzi — chlorek czy uryna?

Tym czasem  w śród biesiadników , u ży w a ją  
cych n iem al w yłączn ie , głośnego języka , którV 
nie zaw ita ł jeszcze do s łow ników  oficjalnych  
zatlił się jak iś  ko n flik t. D ojrzewał powoli, al 
wreszcie w ybuchł. Zaczęło się od rutyno-weO0 
okładania po m ordach. Jednak w  p ew n ym  w 0'  
m encie rozległ się ch a ra k terystyczn y  huk, zna'  
ny z  film ó w  gangsterskich. K tóryś z  nocnVc* 
konsum en tów  piw a u ży ł najprawdopodobniej-- 
broni gazow ej. Z całą pew nością nie b y ł to kork°, 
wiec. Na szczęśc ie .w sku tek  spożycia sporej Uo^cl 
trunków , nie tra fił. A le teń  uJybuchow y argument 
ja kb y  rozw iązał ko n flik t. Od te j chw ili „cisz?. 
nocną przeryw ały  ju ż  „ ty lko” m ęsk ie  w rzaski 1 
ryki.

Przez cały ten  czas hurto w n ik  i kierow ca  1,0 
sili sw oje paczki. Około godziny drug ie j w  n° ' 
cy pojaw ił się policjant. P rzyw ita ł biesiadfl*' 
ków : — Co? Ju ż  schow aliście to „ żytko" cZ$ 
w ypiliście? Powiedział też coś o w rzodach n.a 
żołądku, w reszcie zw rócił się do któregoś z. V1'  
woszy: — S łysza łem , że  ci zęb y  wy^t>,i.

Po za k o ń c zo n e j pracy kierow ca i ic ła S c td el 
hurtow ni odjechali. M ijając „Topaz” spostrZe' 
gli zaparkow any pod rem ontow aną, nieczy  
restauracją  — radiowóz. Za skrzyżow an iem  
tkn ę li” się na po licy jny  patrol spacerujący P. 
głów nej arterii Z ielonej Góry. K ierow ca rze*. 
z ża lem  do hurtow nika:  — M ogliśm y w yn ie‘c 
„pół H erm esu”. H urtow nik  odpow iedział z  ie ' 
fleksją :  —  A le  oczka  m asz rzeczyw iście  n**’ 
w yraźne.

Jak  i gdzie spędzili resztę nocy ze  środy ^  
czw artek  goście m e lin y  pod „H erm esem " — n t. 
w iadom o. W iadom o na tom ia tt, że  sk lep y  rtoCn 
czynne są w raz z  „toaletą” do szóstej rano. * 
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Papież ponownie w Polsce
13 sierpnia br. papież Jan P aw eł II już po raz drugi w  tym  ro- 

^ M z i e  do naszego kraju, kon tynu ując IV p ielgrzym ką do

taP.ruga CZĘŚĆ IV p ielgrzym k i O jej Sw . do P o lsk i będzie m ieć cha-
i i  m i^dzy narodow y. Jan  P a tfe ł II przybędzie do C zęstocho­

wy 14 sierpnia  po południu , by przew odniczyć na Jasnej Górze 
Cz k oń cow ej fa z ie  —  VI Św iatow em u  D niu M łodzieży w

ęstochow ie. J est to  g łó w n y  i zasadn iczy cel drugiej części p ie l-
W * ° ^ a ®w ’ P o lsk i- 

Star»ZeŚ»i6i 13 sierPnia pap ież odw iedzi K raków , gdzie na R ynku  
W . M iasta odpraw i m szę św ., a także odw iedzi szpita l pedia- 
Wyczny w  Prokocim iu.
ty K rakow a Jan  P a w e ł II uda się  do sw ego  rodzinnego m iasta  
pa ° Wlc> gdzie zatrzym a się  na krótkiej m od litw ie  w  koście le  
s * J r , : nyrn« w  którym  otrzym ał chrzest św . oraz dokona kon- 

racji kościo ła  pw . Sw . P iotra. 
tJie?PrZ-eb-iegu  Przygotow ań do p rzyjęcia  m łodych  p ie lgrzym ów  z 
k o i - . ,  sw iata  po in form ow ał dziennikarza P A P  przew odniczący  
dzi neg0 kom itetu  organizacyjnego VI Ś w ia to w eg o  D nia M ło- 

w C zęstochow ie ks. M arian Duda. 
frszv5tJ- Chwili’ po zgłoszen iu  s ię  k ilk u set ty s ięcy  u czestn ików  ze 

ystkich krajów  i k on tynentów , zosta li oni już rozlokow ani. 
Już 3 uczestn ików , których się  spodziew am y, około  2/3 jest
mjf ^ k w a tero w a n y ch . O becnie trw a potw ierdzanie  przez nasz ko- 
itmpi t,- ° SZen*a uczestn ictw a . N ajbardziej liczne  będą grupy eu -  

£  jskie i to  zarówno z  Europy Z achodniej, jak i W schodniej.
Ffg .H^Py Z achodniej najliczn iejsze  grupy przybędą z W łoch, 

CJł ' N iem iec. N atom iast z Europy W schodniej — jeśli doj- 
*mn . og61e do Przyjazdu —  ze Z w iązku R adzieck iego. G rupy  
dą k on tynentów  — ze w zględu na odległość i koszty  — b ę-  

sym boliczne. N iem n iej jednak  w szy stk ie  ep iskop aty  i 
^ ystk ie  kraje  będą reprezentow ane. 

d0 p  Z w iązku R adzieck iego  — m ów i ks. Duda —  pragnie przybyć  
ly . ? .  * bardzo dużo p ielgrzym ów . M ówi się  o  70 tys. Sygna- 
5ednavle do .nas. docierają ze  strony  Z w iązku R adzieckiego, m ów ią  
że ; 0 w ie lk ich  trudnościach. W zw iązku z tym  należy  sądzić, 
ski tn  \ Przy ciobre  ̂ w oli w ładz z  tam tej strony przyjedzie do P o l­
o c i e  m '°d y ch  ludzi z ZSRR — to będzie już w ie lk ie  osiąg-

^łodSt 1° itnpuls — pow iedzia ł ks. Duda w skazując na w agę  dnia  
Ceni,v vv. C zęstochow ie — którego p o litycy , ekonom iści n ie  do- 
hież ■’ . re8 °  te ż n ie  docen iają  n iektóre s iły  społeczne, jak rów - 

m ektórzy obyw atele , w idząc ty lk o  jak gdyb y w ie lk i ciężar  
j m. za°y jn y  tego  spotkania. Zarów no C zęstochow a, jak i żadne  

last polsk ich  n ie  jest w  stan ie  przyjąć jednorazow o m iliono-  
C f e s z y  p ie lgrzym ów . A le  z drugiej strony należy  zauw ażyć, że  
Sj lar i w yd źw ięk  tego  spotkan ia  jest ogrom ny, zw ażyw szy  zw ła  
tnQ(,a to> że n ik t tak  jak pap ież n ie  prom uje C zęstochow y. Za pro- 
W 11* Placi się  w szędzie  ogrom ne pieniądze. O jciec Sw . z dobrej 

! 2 dobrego serca prom uje P olskę 1 C zęstochow ę ną całym  
v,i e .Cle- Jest to  zadziw iające, że w szy scy  lu d zie  na całym  św iec ie  

m gdzi e szukać C zęstochow y na m apie św iata. 
n;e ,zy u czyn ić  w szystk o  — podkreślił ks. Duda —  aby spotka- 
V;i9 ^ ‘odzieży św ia ta  z pap ieżem  n a  Jasn ej G órze w  C zęstocho-

św iad ectw em  naszej po lsk iej gościnności. (PAP)

tj a  S p i s z u  1 O r a w i e

Naruszanie praw  S łow aków
*ytuaZ"*y bratysławskie zamieszczają ostatnio liczne artykuły na temat 

Be * Inn*e jszo ĉi słowackiej w Polsce. 
f e a, zpcx5rednią przyczyną zainteresowania prasy jest niedawna inter- 

tW ^  sPrawie 1 wiceprzewodniczącego Słowackiej Rady Naro- 
ftei. J Jana Klepacza, który domagał się od rządu federalnego energicz- 

D2;le-rw.encji u wladz polskich.
Do,

tołc

.Przypominają, że chodzi o sytuację w  13 gminach na pół- 
e T] . ° rawie > 12 na górnym Spiszu, które w 1920 roku przyznano Pol-Intei 
ed n njywną polonizację ludności tych terenów prowadziły już 

Cy 0;. l i  wojną władze administracyjne i Kościół katolicki, zabraniają- 
tyUUua''v'an‘a nal,ożeństw w języku słowackim.

*cyt u T-' Przeprowadzono przy pomocy żołnierzy radzieckich plebi- 
tyc  ̂ w którym 98 proc. mieszkańców opowiedziało się za przyłączeniem  
ôftclf 1.ern do Czechosłowacji; mimo to znalazły się one w Polsce. W 

^ty • Pięćdziesiątych rozpoczęto zamykanie słowackich szkół, znik- 
łtłu stroWnież słowackie napisy na urzędach. Były deputowany do Sej- 
tililjj ° Wackiego Pavel Czarnogurski (ojciec dzisiejszego premiera repu- 
H i / ana) zwrócił się listownie do ówczesnego metropolity krako- 
^ ck 'S° ^ arola W ojtyły z prośbą o zezwolenie na używanie języka sło- 

i?So w kościołach na Orawie i Spiszu. Niestety, list nie poskutka- 
1 sw  na.stępne, skierowane w 1989 roku do prymasa Józefa Glempa 

?P°l!'ty krakowskiego Franciszka Macharskiego, do tej pory nie
Tak ?^P°w 'edż.

w 'ęc w kościołach nadal nie ma nabożeństw w  języku słowac- 
4’a ’ a Polscy nauczyciele nie wpajają słowackim  dzieciom szacunku 

narod”. historycznych korzeni, tradycji i narodowej kultury. 
’'Y°.3ć prowadzenia przez Słowaków działalności kulturalnej i spo 

ci j 1 fest poważnie ograniczona, co pozostaje w jaskrawej sprzecznoś- 
*knte .dam'' helsińskimi. Rząd CSRF powinien bardziej stanowczo i 

cznie troszczyć się o prawa Słowaków — pisze „Slovensky Denik”.
(PAP)

Ł a g ó w  ’ 91
Coroczni* w  czerw cu do Ł ago­

w a  zjeżdża tłum ek  ludzi sta r ­
szych i tych  zupełn ie  m łodych, a  
łączy  ich  jedno: zw yczajn ie  k o ­
chają  kino. Z tego  banalnego po 
w odu znalazłem  s ię  tam  rów nież. 
W tym  roku jechałem  tym  bar­
dziej stęsk n ion y , bow iem  X  M uza  
jakby przestała  odw zajem niać m o  
je  uczucia i sta ła  s ię  „panną”, 
która ub iera w y łą czn ie  am erykan  
sk ie  ciu ch y  i to  w  n ie  najlepszym  
gatunku. D ość pow iedzieć , że  w  
tym  roku dane m i by ło  zoV "zyć 
ty lk o  jeden  film  polsk i — . Ż cie 
za Ż ycie” Z anussiego i  to  w y łą ­
czn ie d latego, że  w łączono go do  
program u K onfrontacji.

Ł agow ska im preza pozw ala  na  
sycić  oczy ruchom ym , m agicznym  
obrazem  n iem al do kresu  f iz y ­
cznej w ytrzym ałości (po 6—7 f il  
m ów  każdego dnia). I n ie m a w ię  
kszego znaczenia, że n iek ied y  
przyjdzie stać pod ścianą w  m a  
leń k im  przecież k in ie  „Św iteź”, 
czy też  zrezygnow ać z kolacji 
chcąc obejrzeć w ieczorne film y  po 
kolei. Z apiski te  są — zapew ne  
dość chaotyczną — próbą opisa­
nia spostrzeżeń  i reflek sji zw y ­
czajnego uczestn ika  L ubuskiego  
L ata F ilm ow ego  ’91.

P odziw  i uznanie m usi budzić  
profesjonalny  poziom  organizacji 
tego  jakże w ażnego  dla um ierają  
cej ku ltu ry  przed sięw ięcia . N ikt, 
w łączn ie  z kapryśnym i z natury  
artystam i, n ie  grym asił i n ie dą 
sa ł się , a przecież czasy n ie  są 
ła tw e. Z asługa to  w ie lu  osób pra 
cujących b ezin teresow nie, którym i 
dyskretn ie  i z tak tem  zaw iaduje  
dyrektor przeglądu —  A ndrzej 
K aw ała.

Tak m yślę , czy w  ogarniającej 
nas zaw iesin ie  pazernego biznesu  
n ie  nasta ł czas k reow ania  znaczą  
cych zjaw isk  w  kulturze w łaśn ie  
przez ludzi, którym  nikt tego  czy  
nić n ie  nakazuje, którzy chcą to 

robić li ty lko, z w ew nętrznej po 
trzeby? Proszę nie zrozum ieć, że 
strona m ateria lna  tych  kreacji 
jest bezznaczenia , w szak  dobrym i 
chęciam i... Po prostu optym istycz  
n ie  zakładam , że  w śród ludzi in ­
teresu  znajdują się  i ci „n iety­
pow i”, którzy zachow ali w iarę, że  
b y t k szta łtu je  św iadom ość, lecz  
przecież n ie  do końca.

W spom niałem  już, żo artyści by  
w ają kapryśn i, co przyjąć należy  
z um iarkow anym  zrozum ieniem . 
D ał tego  dow ód reżyser P iotr  
Szulk in , k iedy  pojaw ił s ię  w biu 
rze organizacyjnym  zlok alizow a­
nym  tradycyjn ie  w  ośrodku leś­
n ików . P on iew aż pokoje w  tym  
w łaśn ie  ośrodku b y ły  już zajęte, 
a pora raczej poźnow ieczorna, 
przeto proponow ano panu Piotro  

•w i w ygod ny salon w  zam ku albo 
w ygod y  w  pryw atn ym  pensjona­
cie, gdzie przez ca ły  tydzień  m ie  
szkał znakom ity aktor Jan N ow i 
cki. W idać jednak artysta  b y ł się  
uparł, bow iem  złożył krótk ie u l­
tim atum  — „albo tutaj, albo wra  
cam  do W arszaw y”. Zaalarm ow a  
ny K aw ała  ze stoickim  spokojem  
rep lik ow ał — „nie m a sp raw y” 
no i ...spraw y n ie  było.

K ino s ię  ogląda, lecz im m anen- 
tną cechą tego  gatunku sztuki 
jest rów nież to, że  następnie w y  
zw ala  potrzebę rozm ow y o tym , 
co twórca- opisał obrazem . W szy­
scy, którzy po nocnych pokazach  
(byw ało, że i po 2) chcieli się  spie  
rać przy kaw ie , p iw ie  itd, 
dostrzegli p raw d ziw y heroizm  
dw óch m łodych barm anów  w  fe s ­
tiw a low ej kaw iarn i, którzy pra­
cow ali „do ostatn iego k lien ta ”, a

n iem al regu łą  by ło , że te n  ostat 
n i w ychod ził w  czas jasn ego  po­
ranka. N ie  b ez  przyczyny kaw ia  
renka została nazw an a „piwnicą  
dziuraw ca”, jako, że  najbardziej 
w y trw ałym  jej rezydentem  był 
scenarzysta  A ndrzej D ziuraw iec  
w łaśn ie .

Fascynow ać m usia ł fakt, że te no  
cne dysputy toczy li ludzie z bran  
ży, jak  też  oglądacze k in a  w  róż 
nym  w iek u  i o różnym  statusie. 
Chłopak z k lasy  m aturalnej przez 
dw a w ieczory  sp ierał się  z w ę ­
giersk im  krytyk iem , który by ł w  
w iek u  ojca chłopaka. W pobliżu  
uroczej pani sędziny  (spraw y kar 
ne!) chętn ie przesiad yw ali artyści. 
P an prof. Jerzy T oeplitz  uprzej­
m ie sk ład ał dedykacje  na sw oim

w ania, n ia  w y n ik łe  zresztą z w i  
ny organizatorów . P ierw sze  — 
m eteorologiczne, k ie d y  deszcz i 
chłód zm usiły  do w y św ietla n ia  
w ieczorn ych  film ó w ' w  salce  
„Sw itezi”, a  n ie  w  am fiteatrze (w  
piątek  i sobotę); drugie —  reper  
tuarow e. bow iem  n ie  pokazano za 
pow iadanego w cześn iej „Podwój 
nego życia  W eronik i” K rzysztofa  
K ieślow sk iego . R ozgoryczony kry  
ty k  A ndrzej W erner tłum aczył 
rozżalonej publiczności, że pow o  
dem  niezgody m istrza K ieślow ­
sk iego na przysłanie film u  jest 
brak w  prow incjonalnym  Łago­
w ie  super aparatury, na której ten  
f ilm  należy  w y św ietla ć . C iśnie  
się  pytanie: lek cew ażen ie  te j pra  
w d ziw ej w idow ni, która zapew ne  
„w yb aczyłaby” n iedostatk i tcch -

S m a k o w a n i e
k i n a

W śród łagowskich gości byli znakomici artyści, m. in. Daniel 
Olbrychski, Andrzej Wajda...

Fot. TOMASZ CAW ALKI KWICZ

— szóstym  już — tom ie funda­
m entalnego dzieła  o historii sztu  
ki film ow ej. O pow iadał też o wy  
padku, jaki przeżył w  drodze do 
Łagow a, w w yn ik u  którego „O pel” 
profesora został m ocno uszkodzą 
ny, zaś pań stw o T oeplitzow ie aa 
szczęście -wyszli bez szw anku. Au 
to będzie  napraw iane w Sw iebo  
dżinie, w ięc  proszę w as, panow ie  
m echanicy, zróbcie to  szybko, i do 
kładnie, bo zapew ne lub icie  kino, 
a dodatkow ą nagrodą m ogą być 
opow ieści profesora, które pre­
zen tow ał rów nież w  Ł agow ie.

N iew ą tp liw ie  c iekaw ym  pom y­
słem  było  pokazanie serii film ów  
z epoki k ina n iem ego, poprzedzo 
nych zaw sze erudycyjnym i w y­
w odam i prof. T oeplitza. Dużą 
atrakcją tych seansów  stało  się 
zaproszenie jedynego w  P olsce ta 
pera — R yszarda Bodio z C heł­
m a, który „opraw iał” je m uzycz 
nie im prow izując na pian in ie. 
Ileż uroku w  oglądaniu  np. 
„Trzech w iek ów ” B ustera K eato  
na (film  z roku 1923), k iedy  n ie ­
m ym  obrazom  tow arzyszy sw ingu  
jąca m uzyka pana Ryszarda.

P ubliczność przeglądu przeżyła  
w  tym  roku ty lk o  dw a rozczaro­

nlczne projekcji, czy t e i  zauro­
czen ie Paryżem  autora „D ekalo­
gu”?

N iejako w  zam ian oglądaliśm y  
piękny film  A ndrieja T arkow skie  
go pt. „O fiara”, który usatysfak  
cjonow ał sm akoszy kina w ysubli 
m ow anego. Jeżeli w  ogóle znaj­
dzie się  odpow iednia aparatura, 
um ożliw iająca projekcję dzieła  
K ieślow skiego, w ów czas odpo­
w iem  sob ie na pytanie, czy uczu 
c ie  zaw odu było  słuszne...

Jednym  z „hitów ” LLF był bez  
w ątp ien ia  pokaz 4-godzinnego do 
kum entu B olesław a Su lika  „In 
S olidarity”. O glądali go już w i­
dzow ie w  A nglii, lecz nietaktem  
byłoby p isan ie o nim  przed pro 
jekcją  w TVP, którą prezes Ter 
Iecki publicznie przyobiecał. 
Czy do niej jednak dojdzie, skoro  
od m om entu dek laracji prezesa mi 
nęło sporo czasu? Jeżeli tak się  
nie stan ie , będzie to  dow odem  na 
istn ien ie  ta jem niczego, odnow io  
nego cenzora,

Sw oistym  paradoksem  jest, że 
kin om an chący oglądać film y  pol 
sk ie , praktycznie jest pozbaw io­
ny tej szansy, gdyż od w ie lu  m ie

sięcy  rodzim e dzieła  jakaś d z i^  
na siła  w ym iotła  z polsk ich  k in . 
Czy ty lk o  ci, którzy przyjechali 
do Ł agow a chą te f ilm y  oglądać?  
N ie  sądzę, b y łb y  to w n iosek  prze 
rażająco sm utny. T ym  film om  n a  
leży  przynajm niej stw orzyć szan  
sę, aby b y ły  oglądane. W szak jest  
to cząstka (nie najm niej w ażna) 
narodow ej ku ltury. Jak to  uczy­
nić, to  już osobny problem , nad  
którym  dyskutow ano rów nież pod  
czas sesji Forum  Stow arzyszen ia  
F ilm ow ców  P olsk ich  z udziałem  
szefa  k in em atografii W aldem ara  
D ąbrow skiego, który  dosłow nie— 
spad! z n ieba , lądu jąc w  pryw at 
nym  helik opterze (uk łon  dla spon  
sora!) na jednym  z łagow sk ich  
ogrodów.

P on iew aż już w  u b ieg łym  roku  
repertuarow ą form ułę L ubuskie­
go L ata F ilm ow ego  poszerzono o 
kin em atografie  innych  pań stw  Eu  
ropy Ś rodk ow ej (W ęgrzy, Czesi, 
L itw in i, Ł otysze) przeto i teraz  
starano się  rozpoznać ich  stan  po 
roku n ow ych  dośw iadczeń  w  gw al 
tow n ie  zm ien iającej się  rzeczyw i 
stości ’ sp o łeczn o-polityczn ej. M y  
ślę, że W aldem ar C holodow ski sen  
sow nie  pyta ł w  sw oim  b ły sk o ty li 
w ym  w ystąp ien iu , czy  k ino Srod  
ka, to  —  parafrazując ty tu ł k sią  
ik i  M ilana K undery —  „byt rze  
czy w isty ”, czy też  „byt rzeczyw i 
ł ty  urojony”. Jeden  z d ysku tan­
tó w  sk onstru ow ał tezę , że now a  
rzeczyw istość jakby oszołom iła  
tw órców , którzy n ie  m ogą się  w  
niej odnaleźć, stąd  eskapizm  za­
uw ażalny  w  ich  obrazach, stąd  
sw oista  „ucieczka k in a  od w olno  
śc i” (w yraźn e skojarzen ie  ze zna  
kom itym  film em  M arczew skiego  
^U cieczka z kina „W olność”).

W yrazem  oceny kondycji po l­
sk iego  k ina jest zapew ne w erd ykt 
jury, k tóre Z łote Grono (10 m in  
zł) przyznało w ęg iersk iem u film o  
w i „Strzeln ica”, którego reżyser
—  Arpad Sopsits — b a w ił także  
w  Łagowie." N iespraw ied liw ą je­
dnak byłaby ocena, że polsk ie ki 
no um iera. N ie  ty lko  nagrodzone  
oficja ln ie  zasługują na c iep łe  przy  
jęcie. W arto te  ty tu ły  jeszcze w y  
m ien ić: „Pogrzeb kartofla” Jana  
Jakuba K olskiego; m ądry film  o 
„innych” dzieciach pt. „N ienor­

m aln i” Jacka B ław uta  oraz dy­
nam iczna kom edia (choć n ie  za­
w sze do śm iechu) „D ziecko szczę  
ścia” S ław om ira K ryńskiego. 
Z pozostałych film ów  m ożna rów  
nież w yłuskać  tak ie , które będą,, 
w co w ierzę, chcieli oglądać kino 
m ani o różnych gustach. Szuka-, 
jący pożyw ki in te lek tu a ln ej w in  
ni zobaczyć „F em inę” Szulk ina, 
nieco obsesyjny  obraz w ew n ętrz­
nego rozdarcia m łodej kobiety; 
do kw estii żydow sk iej w raca w  
kam eralnej opow ieści z czasów  
okupacji Jan Ł om nicki („Jeszcze  
ty lko  ten la s”), a św ietną  kreację  
stw orzyła  w  niej R yszarda H a- 
nin; Dorota K ędzierzaw ska, jak­
by przeczuw ając „kw estię  m ław  
ską” stw orzy ła  f ilm  „D iabły, dia  
bły”, który nie antycypując tych  
w ydarzeń, w  poetyck iej form ie  
opow iada o inności C yganów ; 
am atorzy sensacji m ogą bez ryzy  
ka w ybrać się  na sp raw nie  zro 
biony film  W ojciecha W ójcika  
„Trzy dni bez w yrok u ”, w  którym  
sw ój ta len t pokazuje m łody aktor  
w arszaw ski Artur Ż m ijew ski. O 
tych film ach także nam iętn ie  dy  
skutow ano z ich tw órcam i w  cza 
sie tradycyjn ych  spof.rań w  k a ­
wiarni zam kow ej.

K ochając kino, a polsk ie w  
szczególności, zachow uję głęboką  
w iarę, żc jest ono i pozostan ie by 
tem  rzeczyw istym , bez którego  
życie w ew n ętrzn e  sta je  się  ubo­
gie.

BENEDYK T B A N A SZ A K

^ŁLEWIZJA
®  ® Dzień dobry — 

'SdrTy ,rnagazyn rozmaitości; 9 
t'»jts.,n}0ści poranne; 9.10 Teleferie 
»o T ij jz y ę h  ze smokiem; 9.40 Ki 

leferii: „Przygody misia Rux 
V -  serial a.-nim. ang.; 10 To się 
V ’ ,P.rzydać; 10.25 „Matyas San- 
Aktu. |  ~f serial węg.-franc.; 11.20 
S t 0. ,„°ści telegazety; 17 Studio 
% ‘-15 Teleexpress; 17.30 Stu- 

18 „Dziedzictwo Gulden- 
d2) -  serial niem.; 18.25 

k1.6: lo 7tato: w  Sejmie i Sena 
®!«S". Dobranoc; „Ich dwóch i 

i  '30 Wiadomości; 19.55 Lu- 
Sri~,r.?Xarfnti  w tiyde Parku 

ttnsja); 21.55 Telemuzak — ma 
'•ijd Muzyki rozrywkowej; 22.35 
» t i  ości wieczorne; 22.55 „Dzie 
2*1 n.0 Culdenburgów” (12) — se- 

l0m. (wersja oryginalna); 23.20 
. .^ f t r ^ ^ r ld  Servięe.

in- ^  1I: 7.55—-10.15 Telewi 
ladaniowa; 7.55 Powitanie; 8

CNN — Headline News; 8.10 Język  
angielski (15); 8.40 „Santa Barbara”
— serial USA; 9.25 Magazyn tv 
śniadaniowej; 10 CNN — Headline 
News; 16.45 Powitanie; 17 Moda i 
muzyka — contract i Henryk A l- 
ber; 17.30 „Cudowne lata” (24) — 
serial USA; 18 Program lokalny;
18.30 Modlitwa wieczorna z kościo­
ła Karmelitów w Poznaniu; 18.50 
„Vademecum teatromana” — Witold 
Gombrowicz; 19.30 „Mój życiorys 
kończył się i zaczynał wiele razy”
— film dok. Franciszka Kuduka;
20 Program publicystyczny; 20.30 
Majaczenie numeru 879 — rep.; 21 
Piknik sotry — reportaż; 21.30 Pa 
norama dnia; 21.45 Sport; 21.55 
„Sherlock Holmes” — film  fabular 
ny USA; 23.05 CNN — Headline 
News.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Das geheime Tagebuch 
des Adrian Mole — ser. angiel.; 
15.03 A lles Banane; 15.30 Allerhand
— magazyn; 16.45 Der Doktor und 
das liebe Vieh; 17.25 Program re­
gionalny; 20.15 Die Goldene 1 — 
ARD — Fernsehlotterie; 21.45 Dal­
las; 23 Der Entertamer.

ZDF: 14.40 Wieder dahoam — Wo 
Muenchen mir gehoert — film;
15.10 Die pyramide; 17.50 i 18.20 Ein 
Heim fuer Tiere; 20 Sport; 22 Deu 
tschlaind Journal; 23.55 Bekenntnisse 
des Hochstaplers F ellx  K rułl (2) — 
film .

DFF: 15.35 Alfred J. Kwak; 16.30 
ELF 99; 19.30 Aktueil; 20.30 Film  
krym. USA; 22.15 Spaetjournal; 22.40
— Film  fabularny prod. USA.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn wczesną 
porą; 8.35 Show-sklep; 9 Wiadortioś- 
oi; 9.20 To znowu my; 9.45 Film;
11.25 Ksiądz Murphy; 12.10 Wells 
Fargo; 13.10 Młotek; 13.35 .Califor- 
nia Clan; 14.25 Springfield Story;
15.10 Ruf des Herzens; 15.55 ChiPs;
16.45 Riskant; 17.10 Fłaściwa cena; 
18 Kobieta warto 7 min dolarów;
19.25 Knight Rider; 20.15 Film — 
thriller USA; 22 Explosiv; 22.50 Ca­
pital News; 23.40 Wiadomości; 23.50 
Brutale Schaten — film  fab.

FILM NET: 7 Incredible journey
— fam ilijny; 9 Ten little  Indians
— thriller; 11 Smile — komedia; 13 
Wściekły pies — sens.; 15 Me and 
him — komedia; 17 Namu — Killer 
Whale — sensacyjny; 19 Malone — 
sensac.; 21 Murder of Mary Phagan
— dramat; 23 Lady Beware — thril­
ler; 1 Under fire — sensac.; 3.30 
Plan 9 From outer space — horror;
5 Traek 29 — psychodramat.

SAT 1: 6 Program na dzień do­
bry; 8.35 Sąsiedzi; 9 Wiadomości; 9.05 
Szpital: 9.50 Tele-sklep; 10.10 Jetzt 
dreht die w elt sich nur um dich — 
film; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 Te- 
le-giełda; 14 Akademia policyjna — 
film ; 15.50 Bonanza — western se­

rial; 16.45 Feste feiern; 17.50 Trzy 
dziewczyny i trzech chłopaków — 
serial; 18.15 Bingo; 18.45 Dobry wie 
czór Niemcy; 20 Sam przeciwko 
wszystkim  — Mancuso FBI — serial;
21 Kampfgeschwader Kobra — fab. 
USA; 22.50 Wiadomości; 23 Spiegel 
tv; 23.30 Noc tysiąca oczu — serial 
krym.

ItADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 8, 10.02, 13, 
14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomości;
5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 Po­
ranne rozmaitości rolnicze; 7.15 
Punkty widzenia; 6—8 Sygna­
ły dnia; 8.15 Radio Biznes;
8.55 Suplement; 9—11.30 Lato z ra­
diem; 11.30 Szkody gadać?...; 12.05 
Z kraju i ze świata; 12.35 Radio 
kierowców; 13.10 Kolega kierownik 
żyje; 13.20 Orkiestry w repertuarze 
popularnym; 13.35 Rolnicza antena;
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm";
16.10 Aktualności; 17.15 Dziennik 
Radia Watykańskiego; 17.30 Radio 
Sat; 19.30 Radio dzieciom: „Mary 
Poppins; 20.15 Koncert życzeń;
21.08 Kronika sportowa; 21.30 Muzy 
ka i aktualności; 22.15 Teodor Le- 
szetycki i jego szkoła: Paderewski 
w gronie własnych uczniów; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Moskwa z 
melodią i piosenką.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21.20, 24
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz 
na; 8 i 22.45 „Kwaśmo-słodko” — 
ode.; 8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.5n 
„Jasność” — ode.; 9 Radio jiajmtod

szych; 10 Wakacje z muzyką; 11.05 
Radio kontakt (44-72-75); 13 Folk 
album; 13.20 Now nagrania radio­
we; 14.05 Śpiewa „pierwsza dama” 
m uzyki dawnej — Emma Kirkby;
14.50 Pam iętniki i wspomnienia; 15 
Album operowy; 15.30 Promenada 
muzyczna; 16 Etniczne podróże mu 
zyczne: Antyle; 16.30 W ielkie dzie 
la, w ielcy wykonawcy; 18 Recital 
skrzypka Pinchasa Zukermana; 19 
Witryna sztuk wszelkich; 19.30 Let 
ni Festiwal Muzyczny; 21.25 Słu­
chowiska na letni wieczór: P.G. 
Wodehouse „Wielce zobowiązany 
Jeeves” (2); 22 Czas na jazz — sce  
na polska; 23.05 Współczesne party 
tury; 0.05 Musica ńotturna.

PROGRAM IH: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 5—9.05 
Zapraszamy do Trójki; 8.30 i 13 
„Bractwo Róży” — ode.; 8.45 Busi 
ness news; 9.05—15.05 Słuchaj razem 
z nami; 10.05 Codziennie powieść w  
wydaniu dźwiękowym: Alistair 
MacLean „Siła strachu”; 12.05 W 
tonacji Trójki; 14.10 Odkurzone prze 
boje; 14.50 Folk w pigułce; 15.05 
Brum; 16—19.05 Zapraszamy do 
Trójki; 16.30 Lokalny informator 
radiowy; 18.10 Informacje sporto­
we; 19.15 Muzyczna poczta UKF; 
20—0.05 Trójka Bis; 20.10 Puls, jaz 
zu; 20.50 SpotJkiŁnia o zmroku; 21.15 
Harmonia mundi; 22.10 Sentym enty: 
na gkysv i instrumenty; 22.40 Księ 
ga Cir^gorza z  Nareku; 23.05 Nie  
tylko d is  melomanów; 23.50 Robert

Nye „FaLstaff”; 0.05—1 Trójka pod 
księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 7.55,
11, 17, 17.55, 18.30, 19, 19.30, 22, 23,
23,55 — wiadomości; 6—8.30 Radio 
Wolna Europa; 8 M uzyka i języki 
obce; 8.30 Jesień nie zawsze złota;
9 Radio najmłodszych; 10 Audycja 
muzyczna z programu II PR; 11.05 
Kwiaty — zioła — krzewy — drze 
wa; 11.20 Etniczne podróże muzycz 
ne; 12 Nowy Testament; 12.10 Mi­
niatury muzyczne; 12.30 Widnokrąg;
13.20 Słuchając Chopina; 14.30 Wa 
kacyjne spotkania: W najpiękniej­
szych miastach świata; 15 Świat mu  
zyki; 15.30 Muzyka i technika; 16.10 
Słownik higieny psychicznej; 16.30 
Muzyka i języki świata; 17—24 Ra 
dio Wolna Europa; 17.05 Muzyka;
18 Widziane z kraju; 18.45 U zacho 
dniego sąsiada; 19.30 Wieczorne spo 
tkania; 21.30 Struktury Zachodu;
21.40 Nasza planeta Ziemia; 22.10 
Fakty, wydarzenia, opinie; 23.05 
Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon (I); 10—14 Radio teraz; 14 
Reklama na telefon (II); 15 Muzy
czne rozmaitości; 16 Wiadomości
BBC i wiad. lokalne oraz mówi Re
gion „S” Gorzów; 16.20 Oko w .oko;
17.15 Pop, diS'Co, rock; 18 Program  
BBC; 18.30 Gorzowskie studio; 19 
Saldo; 20 Lekcja j. niemieckiego; 
20.15—22 Radiowieczór; 22—23 Pro
gram BBC; 23—24 M uzyka do podu­
szki.



Westdeutsches Dienstleistungs Unternehmen 
Steilt haupt -  und nebenberufliche 

Mitarbeiter ab 25 Jahre ein 
Vorraussetzungen:
• Deutsche Sprache
• Organisationstalent .

• Fiibrungseigenschaften (keine Bedingung)
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Arbeitsgebiet ist Polen, Zielona Góra, 
Bezahlung, erfolgt in DM ! 

Schriftliche Bewerbungen (bitte in Deutsch) unter Chiffre 
Oferty "Gazeta Nowa" dla 683-2

W ro c ła w :  te l.25 -95-93  
Z g o rze le c : teS .40-33
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W A G I

•  E l e k t r o n i c z n e  •  U c h y l n e  -

•  S z a l k o w e  •  D z i e s i ę t n e

•  O d w a ż n i k iw owa Sól, ul. Chrobrego 3, tef. S4*4§ 
c z y n n e  

o d  8 . 0 0  d o  2 0 . 0 0

■ H M ^ - o w n i a

•  D R U K A R N I A ®  
A K C Y D E N S O W A

S P Ó tK A  " P O U -G R A F ”

74-400 DĘBNO, UL 1-go MAJA 30, TEL 26093 z siedzibą: Bank Spółdzielczy w Bogdartcu
tel. Bogdaniec 20 wew. 6

Ziełona G óra u!. Dolna 6  
/  o sied l#  W azów {

wszelkiego rodzaju druki
( afisze, wizytówki, zaproszenia, formularze, metki, etykiety)

Usługi wykonywane w krótkich terminach. 
Zamówienia można składać osobiście lub listownie.

Na życzenie klienta • wysyłamy poczfg.

PRACA NA TERENIE KRAJU 
BARDZO DOBRZE PŁATNA

O t g g t o  nCĴ TTrrarema s  (p tem  Citai&mnD 

< U 33B fi©  \ K 7 g p 3 3 H ! t e % g Posiadam w sprzedaży 
• Długopis typu BIC-1.100 zł.

- Długopis wio ski ej firmy 

"Walker" z wymienialnymi wkładami
- cena długopisu 1.600 zł.,

cena wkładu 650 zł,
- Ołówek automaiycznmy 0,5 mm •

cena ołówka 3.500 zł 
-Grafity (r/siki) 0,5 mm

- cena opakowania 1.200 zl.
Przy zakupie 5.000.000 - dostarczę

na miejsce.
Płatność gotówką lub przelewem 

do 21 dni.
Głogów, telefon /automatyczna 

sekretarka 33-11*91/ 
Zadzwoń - odpowiem na każdy 

telefon!
331 o-c

o f e r u j e

S u le c h ó w ,  B r z e z i e  7 5  (teren srw) 
t e ł .  2 0 - 8 3  t e l e x  0 4 3 2 4 5 9

W y k ła d z in y

H U R T O W N IA  O D Z IE Ż Y  
I M P O R T O W A N E J

G ło g ó w , 6 7 -2 0 0  
u l. O r z e c h o w a  4 8  

te l. 3 3 -2 1 -5 7  
P o l e c a :  b ie l iz n ę  d a m sk ą , 

m ę sk ą , b lu z k i,  k o sz u le , 
sp ó d n ic e , s p o d n ie , d resy , 

o d z ie ż  d z iec ięcą , 
p o d u s z k i k ra w ie c k ie . 

Z A P R A S Z A M Y :  
o d  1 4 .0 0  d o  1 8 .0 0

3337-C

w Zielonej G órze ul. Żytnia 2 3  
tel. 7 2 0 - 4 4  w godz. 8 .0 0 -1 5 .0 0

P o lt c a  w  c e n a c h  h u rto w y ch :

«lady cModniae 
- regały chłodnicze 
■ krąjalnke wędlin

P P U  "ASSA"
Z A P R A S Z A

AK-IOOS

W C Z A S Y
K o ł o b r z e g ,  

Ś w i n o u j ś c i e  

ł  p o ł o w a  s i e r p n i a

ORBIS
Ż a r y  t e k  2 3 - 2 1

METODA NATURALNEJ REGULACJI POCZĘĆ
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udn/£ŁM- 2*e ônoS'órzanom  nie 
Wioiu- S^ ’ n ie s te tV> zakończyć  
nia n ° ° '  U d z ie ln e g o  pra- 
vm!- czy te ln icy  poin form o  
j,J*. nas> że w  n iek tó rych  bu 

. , c h  cieplej w ody  n ie  by-  
Tnn,UZ gru^ °  Przed, północą. 
n > ,J v asem  w cześn iejsze ko - 
r<Jl] at.y Z a k ładu  E nergetyk i 
letni Btosiły w yraźn ie  że 
Płei przerw a w  dostaw ie cie 
n ie d z i t f ^  zaczyna 0<* po~

m ^ . rew  Pozorom g o d ż i n a  
Dr .tu duże znaczenie, na 
śnie ? la os°b, fc^óre w ła  
tnirh10 n\edzielę w róciły  z le 
dni w o jaży lub następnego  

a na nie się w yb iera ły .
(jp)

f f » o

k o l e i . . .
Polskich Kolei P a ń s t w o  

foHranipr*yst^P* niebawem  do opra 
*>» l a t i *  „ I 0 z k l a d u  j a z d y  pociągów 
' v y d 7U » l  w  z w i ą z k u  z tym
t r , , d ],  i n f r a s t r u k t u r y  T e c h n i c z n e j  
Gfirz, "ojew ódzkiego w Zielonej 
burmi. f w 0̂eił się do prezydentów, 
4o g si ®w i wójtów  o nadsyłanie 

w n io s k ó w  d o t y c z ą c y c h
Zavviera kolei ° wei- Mają one 
odja2d, . ProPozycje zmian godzin 
kiyidau. * Przyjazdu pociągów, li- 
3ów naJ ,lub . wprowadzenia posto 
ztnian t s ‘acjach i przystankach, 
^olań m 'n“w  kursowania, od- 
cji j Pociągów o m ałej frekwen  
Wych Wre®zcie uruchomienia no- 

(ji- ^rawa jest ważna, zwłasz 
Pfsażerów z mniejszych  

**osy’' j *: leżących „daleko od 
jeź^ju 1 maiących trudności w do 

ty. a°  „wielkiego św iata”, 
ły, j e ze Zielonej Góry postanowl- 
**»ik „przez oały ten tydzień rze- 
^ r*edn l i V mieszkańców (pokój 104 
4*ie B r  .lejskicK0. tel. 714-43) bę- 
»k( iip,I3,Jmowal propozycje i wnio 
"f,aśni« . ° B6rzan dotyczące tej 

estH- Jest wiąc okazja 
kJad , w° « y ć  przyszłoroczny roz­

j a z d y  p k p .
(jp)

Z  nieba, poza deszczem  i śn ie  
giem , spada nam  na g łow y  
jedna czw arta tablicy  M en- 

delejew a. M anny, n iestety , wśród  
tego św iń stw a  nie ma...

Jast za to py ł (tzw. opadający  
i zaw ieszony), dw utlen ek  siarki, 
tlenek w ęgla , sadza, dw utlenek  
azotu, form aldehyd, benzoapiren, 
fenol. Wszj^stko to leci na nas z 
kom inów  zakładów  przem ysło­
w ych.

N iestety , w  grupie 80 n a jw ięk ­
szych w naszym  w ojew ód ztw ie  
trucicieli jest aż 20 zakładów  z 
Z ielonej Góry. N ic w ięc  dziw ne­
go, że em isja  py łu  w  m ieście  w y ­
nosi w  ciągu  roku aż 4041 m iligra  
m ów , a dw utlen ku siark i — 5605 
mg. T ym czasem  w Św iebodzin ie  
liczby te  są następujące: odpow ie  
dnio — 1009 m g i 1215 mg, w  L u­
bsku — ty lk o  394 i 524 mg, a w  
n iedalek im  S u lechow ie 428 i 597 
m g na rok.

W śród 23 zakładów , najbardziej 
znanych w  w ojew ód ztw ie  „produ­
cen tó w ” trujących substancji, jest 
pięć zielonogórskich: E lektrociep­
łow nia, „Polska W ełna”,, Z astał, 
Zefam  i Zakład E nergetyki Ciep­
lnej. Do tej listy dopisać m ożna 
rów nież Z akłady M ięsne w  pobli­
sk im  P rzylep ie. K ilka z nich, na  
m ocy rozporządzenia m in istra  och 
rony środow iska, zasobów  natu ­
ralnych  i leśn ictw a z ubiegłego  
roku zobow iązano do sy stem aty­

cznych pom iarów  em isji zanie­
czyszczeń. O gółem  jest ich w  w o ­
jew ództw ie  15.

W naszym  m ieście  n a jw ięcej py 
łu  spada w  rejon ie u licy  M o rd o ­
w ej. W ciągu  roku aż 319,7 gra­
m ów  na m etr kw adratow y, czyii

O sk a li problem u niech  św iad ­
czy fakt, że  np. punkt pom iaro­
w y  przy n iedalek iej u licy  B a lla ­
dyny odnotow ał roczny opad p y ­
łu 145,4 gram ów  na m etr kw adra  
tow y, czyli po łow ę m niej niż przy 
M orelow ej, co w skazuje  na n aj-

o b lisko 59 proc. w ięcej niż w yno­
si w artość dopuszczalna. W inne 
są... trzy poblisk ie kotłow nie: Wo 
jew ódzkiego P rzedsięb iorstw a  
E nergetyki C ieplnej przy ul. Mo­
relow ej, Z ielonogórskiej Fabryki 
Mebli przy ul- S ienk iew icza  i 
„P olskiej W ełny” przy ul. W rocla 
w skiej. W tym  „trójkącie berm u-  
dzkim ” w ielk ość opadu pyłu  jest 
przez cały  rok m niej w ięcej taka  
sam a, co, jak tw ierdzą sp ecja liś­
ci, „prawdopodobnie spow od ow a­
ne jest dużą em isją  zan ieczysz­
czeń zim ą oraz w tórną em isją  py 
łu ze sk ład ow isk  w ęg la  i popio­
łu kotłow ni przy ul. M orelow ej”.

w iększy  udział tej kotłow ni w  
zatruw aniu  nieba nad osiedlem . 
P ow inna być natychm iast zm o­
dernizow ana i w yposażona w urzą 
dzenia ograniczające em isję  za­
n ieczyszczeń — odpylacze, odsiar- 
czacze itd. N iestety , na in terp ela­
cję radnego L udw ika W łodarczy­
ka, zgłoszoną w. tej spraw ie na 
ostatn iej sesji WPEC odpow ie­
dział p isem nie, że nie ma p ien ię­
dzy na rem ont i w ym ianę urzą­
dzeń. W ygląda na to, że kotłow ­
nia dalej będzie zatruw ać życie lu 
dziom , dosłow nie  i w  przenośni...

P ozostałe  dw ie też m uszą być  
poddane m odernizacji, podobnie

jak i kotłow nia L um elu  przy ul. 
D ąbrow skiego, gdzie roczny opad 
pyłu  także jest bardzo w ysoki 
(268,4 g na m etr kw .) Wśród in ­
nych, szczególn ie uciążliw ych  tru ­
cicieli, w ym ien ić  trzeba k otłow ­
nie „D ekory”, Centrali R ybnej, 
C hem ipraltexu i Spółdzieln i 
Szczotkarsko-Pędzlarskiej. Z ielo­
nogórsk iem u pow ietrzu nie służy  
też* skład opału przy ul. L isiej.

N ajm n iej pyłu, 87,2 gram ów  na 
m etr kw adratow y, odnotow ano w  
punkcie pom iarow ym  przy ul. Su  
lechow sk iej. W Z ielonej Górze i 
kilku  innych m iastach W ojew ódz­
ka S tacja  San itarno-E pidem iolo­
giczna prow adziła  też pom iary  
stężeń d w utlen ku  siarki i pyłu  
zaw ieszonego. N iestety  i tu  w e  
w szystk ich  punktach pom iaro­
w ych  stw ierdzono przekroczenia  
tzw . średniorocznych stężeń. W y­
noszą one od 5 do 36 procent.

N iebo nad Z ieloną Górą, choć 
błękitne, n ie w szędzie, n iestety  
jest czyste  i jak czytam y w „In­
form acji o stan ie  środow iska na  
teren ie w ojew od ztw a  zielonogór­
sk iego w 1990 roku”, z której ko­
rzystaliśm y, pisząc n in iejszy  tekst 
— „...dla Z ielonej G óry i N ow ej 
Soli jedynym  ratunkiem  jest pod­
jęcie  zdecydow anych  działań a d ­
m inistracyjn ych”.

(jp)

Woda z  sokiem, z  saturatora to jes t to!

Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń SK I

g ic zn y  ty d zie ń  n a  drogach
stalo "ra oso*> zginęło , a aż 39 zo- len ió w  śm ierć poniósł row erzysta , szło do czołow ego zderzenia. K ie-
^dkóu- i1*"®11 W w yn ik u  27 w y_ na którego najechał n ietrzeźw y row cy  forda i opla zginęli, a czte
>iiii z(ia’ które w  ub iegłym  tygod  kierow ca „m alucha”, n ie m ający rech pasażerów  jest ciężko ran-
je'VÓdzt Się na dr« 8 ach w  o- nota bene prawa jazdy. nych...

" a* W środę, znów  w ypadek  na tra , , ,  , , . . .
ty . . .  sie  E-30. Na skrzyżow aniu  z dro- W so1k^  m i^ zy K onotopem  a

M arszow ie gą Szczaniec —  M yszęcin doszłoPijany ouiei3ziałek, w
âzdy) ^ ° * ocy k lista  (bez praw a do zderzenia forda i vo lksw agena.

^Otya} 3C zbyt szybko nie opa W inny był kierow ca tego ostatn ie
°2e i udP° JaZ^U’ n a  P °b o - go auta nie ustępując p ierw szeń-
^ arnan^rZy* ^  ° g r° d zenie - Efekt? stw a przejazdu. Jego pasażer jest
PotiUcz ,°bojczyk m otocyk listy  i ranny. N astępnego dnia w  L ubię-

dnia sam e_ cin ie pod kołam i kam aza znalazł
m iędzy C ybinką a Rąpi się m ężczyzna. R annego odw iezio  banta na drodze K rólów
r\ ' ^  n „  «7.nvvir<» c t r a r i ł  n n n n w n n i

caim i  , ' _ ^

tel jjj ‘er.°w ca m ercedesa, obyw a  
.m ie,c- zjechał nagle na po

Lipką, na przydrożnym  drzew ie  
zakończyła jazdę m azda. Jej k ie­
row ca i jest ranny. Ranni zostali 
też m otocyk lista  i jego pasażer  
na trasie Torzym  — K oryta. Mo­
tocykl najechał na ty ł trabanta. 
W niedzielę, kierow ca innego tra

Strze

no do szpitala. Na drodze Gęsto- 
w ice  —  Radom icko zderzyły  się. -  -----  - - - - - - - - - - - - - - - - -  ir

*eostrn uderzył w  drzew o, czołow o ford i m ercedes. K ierów
sażerkj n.y ^ 'erow ca > cztery pa »•- ~. .  ca forda nie żyje, a drugi został 
DP°da'l* &os.ta^ ranni. We w torek ranny. Dwa tragiczne w ypadki mia 
'Vatliu h "*®bodzma, na skrzyżo- ły  m iejsce w piątek. Na drodze  
dziSZc r°8i E-30 i drogi do Gro Czaple — C h w aliszow ice nietrzeź  
Pfze^2 a ’ k ierow ca renaulta w y - w y kierow ca łady  zjechał na po
“^Wat 71C m ny sam ochód sp ew o- boczę i uderzył w drzewo. C ięż- K ończy się  lip iec,
^°^>row ’e z m otorow erern- kich obrażeń ciała doznały jego drugi w ak acyjn y  m iesiąc .Czy je
Eo (jjj- e r z y ta  zginął. T ego sam e dw ie pasażerki. N atom iast m iędzy go b ilans będzie rów nie tragiczny

> nr* drodze N iw isk a  —  Je Ł ęknicą a T r łeb ie lem  znow u do- jak lipcow y? (jp)

szow ice stracił panow anie nad po 
jazdem . A uto kilkakrotn ie się  prze 
w róciło  i spadło do rowu. K ierów  
ca nie żyje... Także w  n iedzielę, 
w  M arcinow icach, w  w yn ik u  wy  
padku ranna została pasażerka fia  
ta 126p. Jego kierow ca n ie  udzie  
lił p ierw szeń stw a przejazdu.

przed nam i

P o ż e g n a n i e  
z  w r a k i e m

Jeszcze k ilkan aście  lat tem u. pro 
blem  w  naszym  m ieście  nie ist­
niał. Od pew n ego  czasu jednak  
liczba w raków  sam ochodow ych po 
zostaw ionych  przez ich byłych  (?) 
w łaśc icieli w ciąż rośnie. Stoją  na 
parkingach, osied low ych  u licz­
kach, p lacykach  i innych punktach  
m iasta. N ie  up iększają  krajobrazu, 
tarasują dojazd, szpecą...

W ub iegłym  roku przez jakiś 
czas zajm ow ała  się  nim i spółka  
Vist. M ając przyzw olen ie w ładz  
m iasta  i policji ek ipa tej spółk i 
ładow ała sąm ochody na sw oją  
platform ę i w yw oziła  w  jedno  
m iejsce. Przede w szystk im  jednak  
holow ała  tam  pojazdy n iepraw i­
dłow o zaparkow ane.

24 m aja br. na sesji R ady M iej 
sk iej dokonano zm ian w  regu la­
m in ie  porządkow ym  m iasta, doty 
czącym  w łaśn ie  trybu usuw ania  
m .in. w raków . W prow adzenie ich  
było n iezbędne, jako że dotychcza  
sow y zapis praktycznie un iem o­
ż liw ia ł lub opóźniał działanie.

K ilka dni później Zarząd M iej­
ski sw oją uchw ałą określił zasady 
postępow ania, n ie ty lko  z sam ocho  
dow ym i starociam i, a le i w szelk i 
m i budam i, straganam i, postaw io  
nym i na terenach kom unalnych  
bez zezw olen ia. Zapisano w niej 
m.in., że „pozostaw ione na jezd­
niach, placach, terenach zielonych  
i chodnikach pojazdy niezdolne  
trw ale  do ruchu oraz inne przed­
m ioty , podlegają natychm iastow e  
m u usunięciu  (bez zaw iadom ien ia  
w łaśc iciela ) na m iejsce  do tego  
w yznaczon e”.

C iąg dalszy historii nastąp ił 23 
lipca, k iedy to prezydent Roman 
D oganow ski i jego zastępca, Ed­
w ard M incer, podpisali um ow ę z 
E dw ardem  H aberkiew iczem , w łaś  
cic ie lem  zakładu, m ieszczącego się 
w  Raculi, którego nazw a (choć dłu  
ga) w yjaśn ia  w szystko: Im port — 
eksport, pośrednictw o handlow e, 
zakład m echaniki pojazdow ej, po 
gotow ie drogow e i parking strze­
żony.

N a m ocy tej um ow y, w łaśn ie  fir  
m a H aberkiew icza będzie usuw ać  
z terenu m iasta  sam ochodow e ru 
piecie. Każda taka akcja rozpocz  
nie się  od sporządzenia protokołu  
i dokum entacji fo tograficzn o-fil- 
m ow ej. Potem  każdy wrak odho- 
low any będzie na sk ładow isko.

W łaściciel, jeśli oczyw iście  jest 
jeszcze zainteresow any sw oim  po 
jazdem , będzie m ógł go odebrać  
dopiero po zapłaceniu kosztów  tej 
operacji. A koszty te (w yw ozu  i 
sk ładow ania) ustala  szef firm y z 
Raculi..

Jeśli w łaśc iciel n ie  zgłosi się  
przez m iesiąc  po odbiór sw ego  
„skarbu” w ów czas ulegnie on li­
kw idacji lub zagospodarow aniu. 
Pod określen iem  tym  należy rozu 
m ieć na przykład odsprzedaż w 
postaci złom u, na części zam ien­
ne itd.

Um ow a obow iązuje już od n a j­
bliższego czw artku, 1 sierpnia.
W szystk im  w łaścicielom  staroci 
na czterech kółkach („trw ale n ie ­
zdolnych do ruchu”) radzim y dzi­
siaj lub jutro je spraw dzić. M o­
że jeszcze ruszą?

(jp)

byłem c h  sp ortow cein to ja nie  
?Pektv-«M Patrzę na to  z per- 
, ^  nipn czasu, to chyba zaczą- 
letUu , Za Późno. A m oże i ta  

ty tr°chę zabrakło.
Jają} k lasie  „pod staw ów ki”

* Pan t m n3 instruktor szerm ier  
^ f o c 2n a,1USz P rętk ‘. a le  jak na

P a rz y liśm y  na tren e-  
l ^ k im  rZe â P rzeździeckiego.

• 'v. ia w m *̂ ern w śród zaw odn i-
sio m ajor, n igdy póź

, e pYacn n ‘e sP °tkałem . Szkoda, 
rótk0 Wr‘* ^  naszej sekcji tak

a4 fiam* c*lc ia êm  być m istrzem .
trenera K azim ierza  

?aiiem "a n>emal co środę w sia  
ato\vio poc^ §  i jech a łem  do 

^ego fa.,P a kon su ltację  do w yb it  
?fskiego T Ca’ Profesora Czajko  

raca>p'm w ła sn e  pieniądze. 
?ano Q T , w  czw artek  o siódm ej 
le. ’ srnej jUż b y łem  w  szko

l q  5-hodziłem  do sporto- 
?«mki» p ły n n e j  w ów czas „sió- 

*aleni . s.P°m inam  ją ciepło. 
c*yciei; w sp an ia łych  nau-

Taki np. profesor

s p ORx Da ł  M I W IELE Rzeźniczak... Zresztą z każdym  
w iążę w ie le  m iłych  w spom nień. 
Chociaż n ie, n ie  zaw sze uk łada­
ło się  z w u efistam i. D la  nich  li­
czył się  ty lk o  lek koatleta  lub ko 
szykarz. Jedynym , który nas —  
szerm ierzy szanow ał, by ł m agi­
ster Probużański.

N ie  zostałem  m istrzem , naw et  
nie byłem  m edalistą  pow ażnej 
im prezy. W 1977 roku dotarłem  w  
Poznaniu do półfina łu  Igrzysk  
M łodzieży Szkolnej. Raz zdoła­
łem  się  przebić do pó łfina łu  m i­
strzostw  P olsk i juniorów . N a m i 
strzostw ach i spartak iadach w oje  
w ódzkich zdobyłem  z k ilogram  
m edali. W szystk ie m am  do dzi­
siaj.

N iczego  n ie  żałuję. N a w et tych  
n ajładn iejszych , dziecinnych  lat. 
Gdy koledzy gan ia li po ulicy, 
chu ligan ili, palili papierosy —  
ja trenow ałem . Z m oim  przyja­
cie lem  Z byszkiem  D em ian iu -  
kiem , którego obecnym i sukcesa  
m i tren ersk im i cieszę się  jak  
w łasn ym i, szuk aliśm y w  sporcie  
czegoś w ięcej, niż zw yk łej tęży ­
zny fizyczn ej. Taki b y l zresztą  
w ów czas n iem al ca ły  św iatek  
szerm ierczy.

Sport dał m i w ie le . N ie  ty lko  
zdrow ą m łodość i w ie le  w spom ­
nień. K lub był b iedny, od po­
czątku uczy ł nas sam odzielności. 
D aw ano nam  jakąś zaliczkę i 
m ów iono jedźcie chłopaki. Zała  
tw ia ć  trzeba b y ło  w szystk o  sa ­
m em u. To się  później przydało.

B iznesem  zająłem  się  bardzo  
w cześn ie. Jeszcze będąc w  szko­
le  w raz z rodziną prow adziłem  
kiosk  z lodam i. W 1984 r. w y ­
jechałem  do Szw ecji. Prom em , 
na jeden  d z ie ń . N ie  w róciłem . 
D otarłem  do G recji. Pom ógł m i 
przyjaciel G rek. znajom y z Z ie­
lonej Góry.

Początk i n ie  b y ły  ła tw e . P ra­
cow ałem  w e w szystk ich  chyba  
zaw odach św iata . S tab ilizacja  na 
stęp ow ała  pow oli. O żeniłem  się  
z G reczynką. Żona jest projektan  
tem  i producentem  m ody.

Z acząłem  prow adzić w ła sn y  bi 
znes. C hyba dlatego, że n ie  zno­
szę pozoranctw a i bubli, stosun­
kow o szybko w yrob iłem  sob ie  
niezłą  m arkę. M am  w ytw órn ię  
w  G recji, biuro h an d low e w  
Szw ecji. E ksportuję g łów n ie  do 
N iem iec.

D ziś, gdy fin an sow o  jestem  
już w  m iarę ustab ilizow an y, pró 
buję robić in teresy  także w  Pol 
sce. R aczej z sen tym entu , n iż ka l 
ku lacji. D ziw na to  sytu acja , a 
znam  się  już na ty m  chyba ni#

źle, że  staw ia  się  w  m oim  kraju  
ty lk o  na w ie lk ich  partnerów  z 
Zachodu. N a całym  św iec ie  pod­
staw ą są firm y m ałe i średnie.

Chcę pom óc zielonogórskim  
sportow com . Z rozum iałe będzie  
chyba, że  przede w szystk im  szer  
m ierzom . W iem , jak trudna sy ­
tuacja  jest w  polsk ich  k lubach, 
a i w  rodzinach się  n ie  przele­
wa. C hciałbym  oszczędzić dzie­
ciom , a przynajm niej n iektórym  
tych  trudności, które ja przeży­
w ałem . P am iętam , że raz ty lko  
d osta łem  z W FS dres, który jak  
ta lizm an  przechow u ję do dzisiaj.

R azem  z trenerem  D em ianiu- 
k iem  m yślim y  też o rea lizacji 
dw óch idei. Jedną z n ich , ła t­
w iejszą  do rea lizacji, jest w .f.ó ł 
praca polsk ich  i greckich  szer­
m ierzy, z korzyścią  dla obu  
stron. D ruga, to w ciągn ięc ie  do 
sp ortow ego tren in gu  a m oże tyl 
ko sportow ej zabaw y, dzieci nie  
pełnospraw nych. W w ie lu  pań­
stw ach  św ia ta  problem  norm alne  
go fun kcjonow an ia  w  środow is­
ku ludzi n ieco  upośledzonych  
przez los jest już codziennością. 
W P olsce , tacy  ludzie są jeszcze  
pochow ani po kątach , zam knię­
ci w  dom u i w  sobie. Bardzo  
chciałbym  do popraw y tak iego  
stanu rzeczy przyłożyć choć dro' 
bną ceg iełk ę. P ierw sze  dziecko  
k a le k ie  (bez jed n ej ręki), które

zgłosi s ię  na zajęcia  do sekcji 
szerm ierczej K olejarza, obejm ę  
pełnym  patronatem .

Z najom i pytają  m nie czasam i, 
czy czuję się  dzisiaj bardziej 
G rekiem , czy P olak iem . G recja  
pom ogła m i w ie le  w  ciężk ich  
chw ilach , m am  tam  rodzinę i 
m nóstw o przyjació ł. Jednak m oją  
O jczyzną, z urodzenia i wyboru, 
była, jest i będzie P olska.

A dam a K orotczuka, lat 30, 
obyw atela  P o lsk i i G recji, by  
łeg o  szerm ierza N adodrza i 
Lubtouru, dziś w sp ó łw łaśc ic ie la  
firm y THE GREEK COM PA­
N Y  LT D  w y słu ch a ł

JERZY BONIEW ICZ

SZACH OW Y M ISTRZ  
N A D A L  W FORMIE

W Ż agańskim  P ałacu  K ultury  
rozegrano w ak acyjn y  turniej sza 
ch ow y z przysp ieszonym  tem pem  
gry. Z w ycięży ł w  nim  Ryszard  
Z alew sk i przed R obertem  D ud- 
czakiem  i L eonem  P iek a łk iew i-  
czem . F undatorem  pucharu dla  
zw ycięzcy  i nagród rzeczow ych  
dla w szystk ich  u czestn ików  tur­
n ieju  b y ł zasłużony działacz i 
szachista  żagański R yszard Za 

leski, który  m łodszym  od sie ­
b ie  ryw alom  dał poglądow ą lek ­
cję  gry w  szachy, odnosząc e fe ­
k tow n e zw y cięstw o  w  turnieju .

„ESTRADA — Hala Ludowa —
19.30 — Niebezpieczne związki 
(USA 15 1.)

„NEWA” — 17.30, 19.30 — Śmiercią 
nośna ślicznotka (USA 18 1.) 

„NYSA” — 11.30 — Piramida Boga 
Słońca (fr.-wł. b.o.), 15.30, 19.30 — 
Przygody rabiego Jacoba (fr. 12 !.),
17.30 — Karate Kid II (USA 151.) 

„WENUS” — 15.30 — Robo cap IX
(USA 15 1.), 17.30, 19.30 — Car­
men (18 1., prem.)

—  ■¥■ -

BABIMOST — „Piast” —
Szklana pułapka (USA 18 1.), Wil 
Iow (USA 12 1.)

BYTOM — „Mieszko” —
Joy (fr. 18 1.), Mów mi Rockefel­
ler (poi. 12 1.)

GOZDNICA — „Ceramik" — 
Superglina (USA 18 1.), Sami 
swoi (poi. b.o.), Klejnot N ilu (USA 
15 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Kosmiczne jaja (USA 12 1.), Zdra 
da i zemsta (chiński 15 1.), Gli­
niarz do wynajęcia (USA 15 1.) 

IŁOWA — „Śląsk” —
Świadek mimo woli (USA 18 1.), 
Lody na patyku (niem. 15 1.) 

KARGOWA — „Światowid” — 
Ucieczka z kina „Wolność” (poi. 
15 1.), Kaczor Howard (USA 15 1.) 

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —  
przerwa urlopowa 

KROSNO — „Wzgórze” — 
przerwa urlopowa 

LUBSKO — „Patria” —
W yznawcy zła (USA 18 Ł), Po­
dejrzany (USA 15 I.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” — 
Kickboxer (USA 15 1.). W pogoni 
za rysiem (czech. b.o.)

NOWA SOL -  „Odra” —
Upiór w Operze (USA 15 1.), Dzie- 

' ci gorszego Boga (USA 15 1.) 
SŁAWA — „Żeglarz” —

Nocny jastrząb (USA 15 I.). Po­
wrót na Ziemię (USA 12 1.) 

SZPROTAWA -  „As” —
17.45, 20 — Uznany za niewinne­
go (USA 15 I.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Srebrna maska (rum. 12 !.), India 
na Jones — ostatnia krucjata 
(USA 15 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
Gonzo wojownik (jap. 18 10, Pół 
żartem, pół serio (USA 12 1.), Fał 
szywy trop (fr. 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
W imię przyjaźni (fr. 18 1.), Kląt­
wa Doliny Węży (poi. 12 1.) 

ZBĄSZYN — „Obra — 
nieczynne 

ŻAGAŃ — „Meteor" —
17, 19 — Łatwy szmal (USA' 15 1.) 

ŻARY i— „Pionier” —
17 -  M.A.S.H. (USA 15 1.), 19 — 
Człowiek w ogniu (USA 18 1.)

t U3U SK I TEATR w Zielonej Gó-
rz!1 -  orzerwa urlopowa.

©  GALERIE
AUT <czynna 10-17) -  Malarstwo, 

grafika, szkło, srebro.
BWA (czynna 11—17) — Plakaty 

Sławomira Janiaka i Witolda M i- 
chorzewskiego.

PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 
Leszka Kurka.

Klub MPiK (czy.nny 9—18) — Pej 
zaże Torzymia w m alarstwie Zbig­
niewa Jaraczewskiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — (czynna od wt. do pt. 
— 11—16) — W ystawy: Wojewódz 
ka Wystawa Fotograficzna Żary ’91. 
Lech Morawski — Art-Akt,

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. X X -lecia 77 
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra — Stary Rynek 20 
Żagań, ul. Pomorska 1 
Żary, ul. Buczka 12.

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne • 991
Pogotowie Ciepłownicze 613-07
Pogotowie Wod.-Kau. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23
Bank Lnformacji Usługowej 293-43

TAXI
ul. Wyszyńskiego 
ui. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
223-21



S z k a t u ł a  s z c z ę ś c i a
Ż użlow cy  param i pościgali się w  Poznaniu, na krakow skich  

B łoniach ju ż  rozstaw iają  tarcze przed m istrzostw am i św iata  
łu czn ikó w  i to  by  było na ty le  jeśli chodzi o cham pionaty przez 
duze „C”. U bożuchny ten  nasz k ra j w  w ie lk ie  im prezy  sporto- 
we, ta k  sam o jak skrom na  je s t in fra struk tu ra  w yczynu . Za­
m iast S tad io  O lim pico i biur prasow ych ja k  z X X I  w ieku  m a­
m y  stad iony-po tw ork i arch itek ton icznej funkcjona lnym i. M a­
m y  też redaktora-poznaniaka, S ta szka  G arczarczyka, Który gdy  
reprezentacja  P olski gra p rzy  B u łgarskiej (ulicy) to  jako  biu­
ro prasowe dla sw oich i gości rozstaw ia w o jskow y nam iot. Ta­
cy W łosi, gdzie n iedaw no przez tyd z ień  gościłem , to  aż szale­
ją  na punkcie  zaw odów  k la sy  m istrzow skie j, bo zeszłoroczny  
M undial im  nie w ystarczył. B yła  m ęska  koszyków ka , strzelcy, 
jesienią^ m istrzo s tw a  E uropy rozegrają na z iem i ita lsk ie j sia t­
karki. S za ł to  jak iś, no i  w olne p ieniądze sponsorów, k tó rzy  za­
m iast oddaw ać fisku so w i ładują  w  działalność kryp tocharyta -  
tyw n ą  ja ką  je s t w ie lk i sport. U nas now e przep isy podatkow e, 
ze s ły n n y m  V A T -em , k tó ry  m a w ejść w  życie od now ego ro­
ku , n ie  są łaskaw e dla p ła tn ikó w  ściepy od indyw idualnego  
dochodu. O to pom ysłodaw cy w spaniałom yśln ie pozw alają do­
tow ać sport c zy  ku ltu rę , ale k w o ty  nie będą m ogły przekraczać
10 proc. su m y  na leżnej skarbow i p a ń s tw a .'I  guano będzie nie 
sport, an i św ia tły  m ecenat nad ku lturą , sz tuką  i in n ym i poży­
tecznym i, a b iednym i dziw actw am i

D latego dum n ie , w szys tk ie  m ięśn ie  w ypięte , chodzą po stoli­
cy  i za d ym io n ym  Ś lą sku  ludzie  rasy bodybulding. czy li po n a ­
szem u, sw o jsko  —  ku ltu ryśc i. O ni się sposobią do m istrzo s tw  
św iata, k tó re  trw ać m ają  w  K atow icach od 25 do 27 paździer­
nika. S zko p u ł w  ty m , że  27 oktobra w yb ieram y także S e jm  i Se 
nat, co być m oże p rzyćm i em ocje zw iązane z n a jp iękn ie jszym i 
m ięśn iam i św iata.

N a razie jednak  w  stolicy trw a  polowanie. Otóż ku ltu ryśc i 
są „koksogenni” i ja ko  tacy stanow ią  — bądźm y szczerzy ' —  
sens is tn ien ia  C entralnego Laboratorium  K ontro li Dopingu. 
O tóż brygady m ed yka  D aniew skiego ostatnio złapały k u ltu ry ­
stę Rogożę S ław om ira  (n iezrzeszony biedak) z  Kołobrzegu, k tó ry  
m ia ł w  organizm ie daw kę testosterony... 113 razy przekracza­
jącą ogólnie p rzy ję tą  norm ę. Jest on w  ten  sposób ko kso w ym  
rekordzistą  P olski i  Bóg z  n im . S zko p u ł w  tym , iż Laborato­
rium  uparło się, aby ty m  ku ltu rys to m  to  na silę zrobić boles­
ne ku ku . O czyw iście gdy w padają  lekkoatleci z  c zte rystu m e t-  
row cem  Jęd ru sik iem  na  czele, gdy pada nadzieja  dziesięciobo- 
ju  m łody Sebastian  Chmara, to  jes t to  norm alne, a n ik t nie chce 
kasow ać całej „królow ej sportu". G dy w padnie m ięśniow iec, to  
zaraz w ie lk ie  hallo, a stadko K atonóio z U K F iT  zaraz chce w y ­
palać żelazem  całe ku ltu rys tyczn e  zło. Im  zw iązek  ku ltu ry s tó w  
(jest tak i, ca łk iem  norm alny) zam aw ia  w ięcej badwń, płaci za 
nie słono, bo chce żeb y  zaw odnicy by li „czyści" — ty m  bardziej 
sta je się podejrzany u  m istrzów  retort i analiz. Czy to  logicz­
ne, czy  zabaw ne raczej.

W W arszaw ie m ów ią zaś, iż ka tow ick i cham pionat k u ltu ry ­
stów  to  będzie praw dziw a „szkatuła szczęścia” (n iew ta jem niczo­
n ym  w yjaśn iam , iż  „szkatuła” to  jes t poza „klatka piersiow a  
bokiem ”j z  udzia łem  ek ip  ze 100 krajóio od Z SR R  po w yspę  
Guam. Jeśli zaś przy jedzie  A rno ld  Schw arzenegger, to  będzie 
is tny  sza?. A rnold  m oże naw et przylecieć w łasnym  odrzutow cem , 
bo za rolę w  n o w iu tk im  film ie  „Term inator II” o trzym ał 12 m i­
lionów dolarów w  towarze. Zapłatą b y ł odrzutow iec „G ulfstre- 
am". A  jaką  „szkatułę” m iał Arnold!!!

JA C E K  K O R C ZAK -M LEC ZK O

Zjazd Stowarzyszeń Sportowych 
w miejsce PFS

W hali katow ick iego Baildonu odbył się  I K rajow y Zjazd Sto  
w arzyszeń Sportowych.' P odjęto  uchw alę o pow ołan iu  K rajow ego  
Z w iązku S tow arzyszeń  Sportow ych (odpow iednik daw nej Polskiej 
F ederacji Sportu), jako c ia ła  w ykonaw czego.

Zjazd negatyw n ie  ustosunkow ał sią do działań U K FiT, który, za 
w iesił dotychczasow y system  w spółzaw odnictw a w  sporcie m ło­
dzieżow ym  oraz zam ierza przekazyw ać środki finansow e przez zwią 
zki sportow e. Zebrani w zdecydow anej w iększości opow iedzieli 
sią za utrzym aniem  spartak iadow ego system u w spółzaw odnictw a
i trybem  przekazyw ania środków  z budżetu państw a.

G ościem  zjazdu był m .in. szef UK FiT, M ichał B idas, jednak w  
sw ym  w ystąpien iu  n ie ustosunkow ał się  do postulatów  zjazdu.

Obradowali działacze  
Polonii

Po Gorzowie, Pułtusk gościł działaczy XII Światowego Sejmiku  
Działaczy Polonijnych PKOl. Obradom 58 rodaków z 10 krajów, 
trzech kontynentów przewodzili: starościna Emilia Chmielowa ze Lwo 
wa oraz starosta Stanisław Niee z Kanady. W ostatnim dniu sejm i­
ku. z jego uczestnikami spotkał się prezes stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska”, marszałek Senatu prof. Andrzej Stelmachowski, który przed 
stawił aktualną sytuację społeczno-polityczną w  kraju oraz odpowie­
dział na w iele pytań, dotyczących głównie problemów środowisk po­
lonijnych.

Z naszymi rodakami spotkał się także prezes UKFiT, Michał Bidas, 
zapoznając ich z sytuacją w polskim sporcie oraz koncepcjami urzę­
du.

Komisja finansowa sejmiku przedstawiła raport, z lctóergo wj*nika, 
że w ciągu dwóch lat wpłacono na fundusz olimpijski 17 tys. dola­
rów. Natomiast w  trakcie sejmiku w  Pułtusku zebrano 9800 dolarów.

N iesforni szczecińscy kib ice podczas sobotniego m eczu S tilonu  
z Pogonią spraw ili gorzow skiej policji sporo kłopotów . Policjanci 
sięgnęli po pa łki i p sy  bez kagańców, co wywołało, kom en tarze  i 
protesty. N iek tó rzy  z  fanów  doznali obrażeń.

Fot. M A R E K  W O Z N IA K

Gerd Riss 
mistrzem 
długiego toru

Kibice dobrze pamiętają niedaw­
ny karambol jaki wydarzył się 21 
bm. na torze żużlowym  w  Zielonej 
Górze, kiedy to atakujący Gerd 
Hiss najechał na koło motocykla 
Larsa Gunnestaaa. boleśnie się po 
turbował i nie startował już do 
końca rewanżowego turnieju .z 
udziałem finalistów mistrzostw świa 
ta w jeżdzie parami. Reprezentant 
Niemiec to jednak twarda sztuka. 
Tydzień później w Mariańskich 
Łaźniach startował w finale m i­
strzostw świata na długim torze i 
zdobył tytuł mistrza — 24 pkt.. wy 
przedzając Alesa Drymla (C3RB’)
— 2 1 , mistrza świata z poznańskie­
go finału — Jana O. Pedersena (Da 
nia) — 21, Szwajcara Marcela Gcr 
farda — 18, Nowozelandczyka Mi- 
tcha Shirrę — 17, Steffana Danno 
(Szwecja) — 12, Karła Maiera 
(Niemcy), Andy Smitha i Simona 
Wigga (obaj W. Brytania) — po 10 
oraz kolejnego Brytyjczyka — Mar 
ka Lorama — 8 pkt.

Z. l a s i c i i ł a

p i ą t y

Włoszech
W okolicach Pescary odbył się 46 

wyścig kolarski Trophee Matteoti 
długości 201 km. Jako pierwszy li 
nie mety minął Szwajcar Daniel 
Steiger w czasie 5:21.56. Wyprzedził 
on o 1.59 min. peleton, w którym  
najszybciej finiszował Piermatia 
Gavazzi przed Stefano Girardi, Fran 
co Vona (wszyscy Włochy) oraz 
Zenonem Jaskułą. Szósty był Gian 
ni Faresin (Włochy).

K A L E J D ® S K » Pi  PiŁKARSki
DOSZŁO DO Z A M lE bZ iiK

Prasowa agencja Gabonu poinfor­
mowała, że po wyelim inowaniu p ił­
karzy tego kraju prżez drużyną 
Zairu (różnicą zaledwie jednej' bra­
mki) doszło do zamieszek.

Na stadionie w  stolicy Gabonu — 
Łibreville, na meczu Gabon —Zair 
(ostatnim w elim inacyjnej grupie 
ósmej Pucharu Afryki) staw iło sią 
ok. 40 tys. widzów. Na trybunach 
znalazło się  też około stu widzów  
z Zairu. Kiedy mecz skończył się  
nierozstrzygniętym rezultatem 0 :0
i stało się jasne, iż to goście awan­
sują do finałów, krewcy widzowie  
rzucili się  na m urawę boiska. Za­
atakowano też cieszących się  z awa 
nsu kibiców drużyny gości. Zginął 
policjant (zastrzelony chwilą po tym  
jak sam oddał ostrzegawczy starzał 
z pistoletu w  powietrze) i jeden  
mtody człowiek. Wielu kibiców tra­
fiło do szpitala. Policja m usiała u- 
żyć gazów łzawiących, a zamieszki 
przeniosły się  poza teren stadionu.

ZAW IEDZENI M ISTRZOW IE
Piłkarscy m istrzowie świata z 1966 

roku są zawiedzeni. Kwaśne miny 
spowodował fakt, że Anglicy nie 
zorganizowali nawet, skromnego par 
ty dla uczczenia jubileuszu 25-lecia 
ich wspaniałego- trium fu, 25 lat te­
mu na Wembley. 30 lipca 1936 r. 
w Londynie Anglia pokonała N iem ­
cy 4:2 (po dogrywce) i sięgnęła po 
złota Nike

106-krotny reprezentant Anglii, je 
den z bohaterów tamtych finałów  
mistrzostw świata — Bobhy Charl- 
ton powiedział, że najw iększy spor 
towy sukces w historii Anglii wart 
jest przypomnienia- i skromnego 
choćby odświeżeniu go w  pamięci 
sympatyków futbolu oraz uczestni­
ków tamtych wydarzeń Zdaniem 
Charltona należało zorganizować 
spotkanie, jakąś skromną wspólną 
kolację.

Mike Tyson 
gwałcicielem?

K obieta, której personaliów  
nie podano, oskarżyła byłego  
m istrza św iata  M ike’at T ysona
o gw ałt.

M am y raport — pow iedział 
porucznik Tim  Ilorty , z w y ­
działu in form acji policji w  In 
dianapolis — pochodzący od 
m łodej kobiety, która tw ierdzi, 
że została zm uszona (przez 
T ysona) do aktu  seksualnego.

Rzecz m iała  się w ydarzyć w 
hotelu, w e w czesnych  godzinach  
rannych, 19 lipca. K obieta zło 
żyła sw ą skargę 24 godziny  
później. W ośw iad czen iu  prze 
czytanym  w  audycji inform a­
cyjnej w  piątek , T yson  stanów  
czo zaprzeczył oskarżeniu. Po 
licja n ie m a inform acji o ofie  
rze gw ałtu , a le lokalna stacja  
te lew izy jn a  podała, że jest nią  
18-letn ia uczestniczka konkur  
su na czarną m iss A m eryki, 
który m iał m iejsce  w  India­
napolis 21 lipca. T yson  był w  
tym  m ieście  19 i 20 lipca, pod 
czas uroczystości otw arcia  
Indiana B lack  E xpo, których  
„częścią artystyczną” b y ły  w y  
bory czarnych gracji.

Andrzej H u szcza
«I@źiizIleisi,. po prosty, kiepsko »

Sw ój p ięćsetny w ystęp  w  I lidze żużlow cy U nii L eszno uczcili 
cennym  zw ycięstw em  w  m eczu z liderem  —  KS „M oraw ski”. Z ic- 
hm ogórzanom  do w ygranej zabrakło n iew iele . Z czołow ych  żu­
żlow ców  tej drużyny ,tym razem  w yraźn ie zaw iódł jej kapitan, 
A ndrzej Huszcza. Sym patia  jaką ten  zasłużony zaw odnik c ieszy  
się  w śród k ib iców  spraw ia, że już od rana k ilku kib iców  telefono  
w ało prosząc by zam ieścić w yp ow ied ź „Tom ka”, co spow odow ało  
jego gorszą od oczek iw anej postaw ę w  L esznie. Jeden z czy te l­
n ików  pow iedział: „N ie przypom inam  sobie by H uszcza k iedykot 
w iek  zdecydow anie zaw iódł na leszczyńskim  torze. T ym czasem  w  
niedzielę był bardzo kiepski...”.

— I co pan na to? — pytam  
A ndrzeja Huszczę.

— N iew ie le  m am  na sw oje us­
praw ied liw ien ie . W sporcie już 
jakoś tak byw a, że czasem  ząwod  
nik  m a słabszy dzień . Przed me 
czem  zdaw ałem  sobie spraw ę, że 
czeka nas trudne zadanie. Różni­
ca m iejsc  w  tabeli w cale  nie  
oznacza, że leszczyn ian ie  są słabi, 
szczególn ie na w łasn ym  torze. Jan  
kow sk i, K asprzak, P aw lick i czy  
K rakow ski — to przecież dobrzy  
zaw odnicy, z którym i zaw sze tw ar  
do trzeba w alczyć, a zw ycięstw o  
jest spraw ą otw artą. T ym  razem  
pop ełn ia łem  b łędy , m iałem  także  
trochę pecha i k ilka punktów  
uciekło.

— A  jeden już w  pana p ierw ­
szym  w yścigu...

— R zeczyw iście, jechałem  pierw  
szy i n ieco  odd aliłem  sią od kra  
w ężnika, co n atychm iast w yk orzy  
sta ł „Jankes”. N atom iast w  czwar  
tym  starcie, 10 w yścigu , w  którym  
z G unnestadem  jech aliśm y na 5:1, 
na 3 okrążeniu  w  m otocyk lu  za­
częło palić  się  sprzęgło. D ojecha  
łem  w praw dzie do m ety zdobyw_a 
jąc n aw et 1 pkt., a le  zdołał w y ­
przedzić m nie K rakow ski.

— P an ie  Andrzeju. W trakeie  
w ielu  rozm ów  z panem  m ogłem  
się  przekonać, że  w ydarzen ia  na  
torze ocen ia pan ob iek tyw n ie, rze 
czow o. A zatem , czy — podobnie  
jak liczni zielonogórscy kib ice —  
m a pan Zastrzeżenia do pracy są 
dziego Jolanta Szczepanka.

------- Mam- tak ie  zastrzeżenia i
opieram  się  w y łączn ie  na sw oich  
spostrzeżeniach. Już przed 2 laty, 
w iedząc o m ających  nastąp ić zm ia 
nach  w  przepisach dotyczących  
startu, w  naszym  klubie przyzw y

czajaliśm y się do tego by unik­
nąć lotnego startu zw iązanego z 
ryzyk iem  w yk lu czen ia  ^a dotknię  
cie taśm y. T ym czasem  niektórzy  
sędziow ie nadal tolerują starty lo 
tne i w- L esznie tak w łaśn ie  po­
stępow ał pan Szczepanek. Ż uilo  
w cy U nii potrafili ten  fak t w yko  
rzystać. N ie m am  do nich  o to  
pretensji. Sędzia pow in ien  jednak  
panow ać nad sytuacją.

— Proszę o zin terpretow anie  
decyzji arbitra o w yk lu czen iu  N ił 
sena z w ygranego przez niego 14 
w yścigu .

— M oim  zdaniem  — kolejny  
biąd sędziego. W parkingu, k iedy

« « ■

dow iedział się  o pozbawieruu = 
punktów , J im m y b y ł zwpetoe ■ 
skoczony. P rzy w y jśc iu  z Pier'lł  
szego łuku jechał w yraźnie ‘ 
czeie staw ki i atakujący KaspW 
nie m iał m iejsca  b y  atakow ać p 

bandą. Przecież Szw ed  dykto'*'' 
w arunki. Z enek w  ostatn iej cB 
li przyham ow ał, a  po w yscigu 
częła  się  „przepychanka", że 
m y faulow a!. N ie  pierwszy^ r 
w iedząc, że będzie nam  sędzio’’' 
pan .Szczepanek, m am y srnUl' 
m iny.

— Teraz m ecz w  Ziehw*J ^  
rze, tym  razem  z M otorem  Lu
blin...

— I szansa rew an żu  za wys<*5j 
porażkę w  p ierw szej rundzie. 

L ublin ie przegra liśm y zbyt w> 
ko i postaram y się przekonać ^  
w ali, że jesteśm y liderem  r“ 
przez przypadek. Ja rów nież  
nadzieją, że po tym  spotkaniu  
bice ocen ią m nie znacznie wy*

— D ziękuję za rozm ową.

ROM AN S lU °A

\

— vo»'ie:„N ieoczekiw ane porażki w  sporcie m ają  sw ój u ro k” — r -  ,.jt, 
działy dziew częta z grupy  „Magie G irls” Zbigniew a MoraV>s ^  
go obiecując, że  w  m eczu  z  M otorem  szczególnie gorąco dop 
w ać będą A ndrzeja  H uszczę. . r tli

Fot. M A R E K  W O Z*Ifl

Z aren XVłii Ogólnaplskief Spartakiady Młodziej!
L u b u s k a  a m a z o n k a -z  m edalem

Na arenach sportowych województwa katowickiego trwają zm aca­
nia uczestników finałów XVIII Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży. 
Wartościowy sukces odniosła utalentowana amazonka zielonogórskie­
go Lumelu — Aleksandra Wito,sławska, która na koniu „As” zdobyła 
srebrny medal w najtrudniejszej jeździeckiej specjalności — wszech­
stronnym konkursie konia wierzchowego.

Po dwóch konkurencjach (konkur 
sach ujeżdżania i crossie) zielono- 
górzanka zajmowała również 2 m. 
W konkursie skoków miała jedną 
zrzutkę (kosztowała 5 pkt. karnych), 
z identycznym dorobkiem ukończył 
zawody wyprzedzający ją Arkadiusz 
Wekwert z Hubertusa Biały Bór 
jadący na „Szejku” i on zdobył zło­
ty medal — 58.4 pkt., a Ola zgro­
madziła 63,2 pkt.

Witosławska uczestniczyła także 
w zawodach w skokach zajmując 
na „Turfie” 7 m. — 71.S0 pkt. Zwy

Śląskiem Wrocław — 104 i 
Gdynia — 87. .jli-

Do grona zielonogórskich ,n 
stów dołączyli: Katarzyna 
nek — 1 m. w Kst. 3x20 wyn1* f* 
548 pkt., Jacek Hańca — 1 m- . r|ii>'

,i-i7nil/-.ir.t-n 3 J  ̂ ^30+30 wynikiem  565 pkt., a 
diusz Szmecht był drugi wciężył Piotr Sawicki z LKJ Kwi-

dzyń na „Sabacie” — 64,55 pkt. W wynikiem  375 pkt. Łącznie “̂ 1*
klasyfikacji generalnej województw młodych strzelców Gwardii *'
i klubów łum elowcy zajęli 2 m. J- :— — J- ’: -

Natomiast w M ysłowicach — We­
sołej spartakiadowe zmagania za­
kończyli strzelcy młodszej grupy. 
Niespodzianki nie było: w klasyfi­
kacji województw zwyciężyła ekipa 
zielonogórska — 185 pkt. przed wro 
cławską — 104 i gdańską — 87. W 
punktacji klubów triumfowała zielo 
nogórska Gwardia — 181 pkt. przed

dziewięć medali, a Katarzyn* .ji 
ezonok i Grzegorz Potocki “ jol1* 
zostali największymi indywM 
ciami XVIII OSM w strzclcct" 
grupie młodszych juniorów, 

Obecnie w Mysłowicach — po* 
łej rozpoczynają sie m istrzo stw ^ '  
ski juniorów w strzelectwie, ^  
miast w Raciborzu do walk ^ \ i  
dale przystępują zapaśnicy 
wolnego. .

tó i-u:»ka drużyna p.łinuzy wo 
dnych, złożona w znacznej części z 
gorzowian, zajęła trzecie miejsce w 
zakończonym w Bratysławie m ię­
dzynarodowym turnieju o Puchar 
Dunaju. W decydującym spotkaniu 
Polska pokonała reprezentację ju­
niorów Czechosłowacji po dogryw­
ce 17:16 (4:2, 4:2, 3:4, 3:6. 1:1. 2:1). 
Wcześniej obie drużyny grały w 
eliminacjach, i wówczas zwyciężyli 
młodzi piłkarze wodni CSRF 12:11 
(2:3, 4:2, 3:4, 3:2).

W meczu o pierwsze m iejsce spot 
kały się drużyny Czechosłowacji i 
W. Brytanii, a wygrali gospodarze 
turnieju 13:12 (4:3. 5:4. 3:3, 1:2).

A  Duży sukces odniosły nasze 
tenisistki Katarzyna Malec i Karo 
lina Bułat. Polki zdobyły srebrny 
medal w grze podwójnej w mistrzo 
stwach Europy zawodniczek do
16 łat. W finale mistrzostw w Bar 
celomie przegrały z Z. Ma!kovą i 
H. Martincoyą z CSRF 4:6, 2:6.

A  Sześć i pół godziny trwało wal 
ne zgromadzenie wyborcze Górnika 
Zabrze. W jego efekcie wybrano 
zarząd. Prezesem został biznesmen, 
obywatel Szwajcarii, W ładysław Ko 
zubal.

A  41-łetniemu Markowi Spitzowi,
zdobywcy 7 złotych medali ołimpij

skich w 1972 roku, nie udało . się 
znowu wypełnić minimum na 100 m 
st. mot. przed olimpiadą w Barce 
łonie wynoszącego 55,59 sek. Pod­
czas mityngu pływackiego w Los 
Angeles uzyskał on w eliminacjach 
53,59 sek.

A  Mistrz świata wagi lekkiej, 
Amerykanin Pernell Whitaker obro 
nił tytuł, (uznawany przez zunifi­
kowaną Federację Boksu Zawodowe 
go) w dwunastórundowej walce z 
mistrzem Europy. Hiszpanem Poli 
carpo- Diazem. Whitaker, zwany 
..groszkiem” zw yciężył na punkty, 
jednogłośną decyzją sędziów. Poje 
dynek miał m iejsce w Norfolk -(st. 
Virginia).

A Była żona mistrza świata bo­
ksu zawodowego. Eyandera Il.oly- 
fielda, Paulette otrzyma orzeczenie 
rozwodowe, które zagwarantuje jej 
udział w przyszłych zarobkach by 
łego męża. Po długiej walce praw 
nej osiągnięto „porozumienie” w 
tej sprawie i. sędzia podpisał de­
kret rozwodowy. Wniosek rozwodo 
wy we wrześniu ub. roku został 
odrzucony, ponieważ zastosowano 
prawo unieważniające petycję, je­
śli strony utrzym yw ały ze sobą sto 
sunki seksualne...

A  W finale tenisowego turnieju 
w Montrealu Andriej Czesnokow  
(ZSRR) pokonał Petra Kordę (CSRF) 
3:6, 6:4, 6:3.

A W finale Pucharu 
w Nottingham tenisistki HlSt îS* 
po raz pierwszy w historii 
w tym kraju sięgnęły po 
trofeum. W decydującym P .„aC1
ku Hiszpania wygrała ze 
Zjednoczonymi 2:1.

\’r
A  Zakończyły się elin iit^ycj 

spotkania w grupach, rozgryź .j-c1) 
w  Brnie i Ołomuńcu młodzie2 'F  
mistrzostw świata siatkarek 1 
20). Reprezentacja Polski nl£̂  * 
grała żadnego z trzech mecZzg(tł*’ 
gr. „C” i wyprzedziły ją 
Korea Płd. i Peru. . ,

• , 0 ^ 4A  W portugalskiej mi 
Agueda zakończyły się m is - ^  (10
Europy w koszykówce kadcte^ l___: 1 rv i • __i „ j ---- > Ortlfcl rii»:eznik 1974 i młodsze). Po’k’
powały się na 7 miejscu. ^  
ZSRR pokonał Jugosławie 
(44:34).

A Były mistrz świata w 
wagi junior półśredniej. ^ ni!j 
Pryor został skazany na -'2esjloKs 
s iv y  więzienia za zażywanie -e, 
ny i nie stawienię się w

A Wysoki poziom zad o n io ^ y  j*
li piłkarze ręczni uczestn iczy ,3!* 
turnieju w Barcelonie. ^
drużyna ZSRR pokonała po ^ 3 Ijj 
ce Hiszpanię 22:19 (16:16. 
zajęła CSRF zwyciężając, 
po dogrywce, Węgrów 25:24 
12:10).


